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Niezależny polityk
premierem Portugalii

LIZBONA (PAP). Niezależny polityk, Alfredo Nobre da Costa,
desygnowany na premiera, przystąpił do formowania nowego
gabinetu, określanego jako „rząd mediacji prezydenckiej”. Jak
Wiadomo, po zdymisjonowaniu premiera Mario Soaresa i nieuda­
nych próbach utworzenia nowej koalicji rządowej, prezydent
Antonio Iłamalho Eanes postanowił powołać ekipę odzwierciedla­
jącą aktualny układ sił w parlamencie, lecz mającą charakter
„ponadpartyjny”.

Sani Alfredo Nobre da Costa jest technokratą, specjalistą od

spraw przemysłu, nie związanym z żadną partią.
Zgodnie z konstytucją, nowy rząd ma w ciągu 10 dni przed­

stawić w parlamencie program działania.

Nominacja Nobre da Costy wywołała zdziwienie w kołach po­
litycznych Lizbony, gdyż spodziewano się raczej wyboru na to
stanowisko osobistości wojskowej lub polityka z ramienia Partii
Socjalistycznej. Socjaliści zdecydowanie sprzeciwiali się jednakże
objęciu kierownictwa rządu przez przedstawiciela armii.

Wybór Nobre da Costy wywołał odmienne reakcje poszczegól­
nych partii politycznych. Podczas gdy konserwatywne Centrum

Demokratyczno-Społeczne wyraziło zadowolenie z decyzji prezy­
denta, Partia Komunistyczna oświadczyła, iż wybór ten nie od­
powiada kryteriom uważanym przez komunistów za właściwe dla

rozwiązania aktualnego kryzysu.
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Zagospodarowanie Wisły

Oczyścić nurt rzeki
WARSZAWA (PAP). W realizacji ogólnonaro­

dowego przedsięwzięcia — programu zagospo­
darowania Wisły, a zwłaszcza zapewnienia lud­
ności i gospodarce dostatecznej ilości dobrej,
czystej wody ważne zadania przypadają resor­
towi administracji, gospodarki terenowej i o-

chrony środowiska. Jak podkreślono w pracach
Komitetu Rady Ministrów do spraw Zagospo­
darowania Wisły „rozwiązanie problemu popra­
wy wód Wisły warunkujące ich wykorzystanie
dla potrzeb gospodarki i ludności jest nadrzęd­
nym celem programu” Pozwoli to także na

stworzenie lepszych warunków rozwoju rekre­
acji i wypoczynku, przyczyni się do ochrony
naturalnego środowiska. O planach i zamierze­
niach Ministerstwa Administracji, Gospodarki
Terenowej i Ochrony Środowiska związanych z

batalią o czystą wodę poinformował przedsta­
wiciela PAP I zastępca ministra tego resortu
— Zdzisław Drozd.

Działalność naszego resortu w realizacji pro­
gramu „Wisła” koncentruje się na kilku pod­
stawowych problemach, których rozwiązanie
zapobiegać będzie zanieczyszczeniom Wisły i

jej dorzecza.
Jedną z najważniejszych spraw, wokół któ­

rej koncentrować będziemy wysiłki wszystkich

naszych służb jest budowa oczyszczalni miej­
skich oraz poprawienie skuteczności oczyszcza­
nia ścieków już działających.

W ostatnich kilku latach obserwuje się pro­
ces pogarszania jakości wód tej rzeki. Przy­
czyny niezadowalającego stanu czystości mają
swoje źródło w podjętych dawniej decyzjach,
kiedy to budowano, a następnie rozwijano za­
kłady przemysłowe bez oczyszczalni ścieków.
Źródłem zanieczyszczeń jest także postępująca
urbanizacja kraju i chemizacja rolnictwa.

Nie zawsze należycie przebiegała dotychczas
realizacja zadań inwestycyjnych gospodarki
wodnej a w szczególności ochrony wód przed
zanieczyszczeniem, ustalonych w planach wie­
loletnich.

Znane są nam technologie usuwania zanie­
czyszczeń. brakuje natomiast dostatecznej licz­
by oczyszczalni. Obecnie w ponad 6 tys. za­
kładów i miast wytwarzających ścieki w zlew­
ni rzeki Wisły istnieje 70Ó oczyszczalni, przez
które przepływa 3,3 min m sześć, ścieków na

dobę. Największa liczba obiektów — 331 zloka­
lizowana jest na obszarze najsilniej uprzemy­
słowionym w dorzeczu górnej Wisły, w do-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Zjednoczone Emiraty Arabskie nad Zatoką Perską dysponują obecnie największymi na świecla
zasobami ropy naftowej. Siedem szejkanatów: Abu, Żabi, Cubaj, Szardża i Kaima, Fudżaira,
UMM al Kaiwan, Rae el-Chajma i Adżan posiada największy na świecie dochód narodowy przy­
padający średnio na jednego mieszkańca. Na zdjęciu: rozbudowa bazy turystycznej nad Zatoką
Perską. Fot. CAF — Camera
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P. Jaroszewicz przyjął

L. Alexandrenne
WARSZAWA (PAP). ID bm. precel Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz przyjął .przebywającego w Polsce mi­
nistra planowania i kooperacji Republiki Senegalu —

Louisa Alezandrenne.
Podczas spotkania omówiono zagadnienia dotyczące pol-

■ko-senegalskich stosunków gospodarczych. Pozytywnie
oceniono rozwój współpracy w dziedzinie rybołówstwa i

przemysłu chemicznego podkreślając, że istnieją znaczne

możliwości dalszego rozwoju stosunków gospodarczych
między obu krajami, zarówno w drodze zwiększenia obro­
tów towarowych, jak też współpracy produkcyjnej i nau­
kowo-technicznej.

Protest MSZ SRW
HANOI (PAP). Jak pisze Wietnamska Agencja Infor­

macyjna VNA, przedstawiciel MSZ SRW — Nguyen Tien
— spotkał się z charge d’affaires a. i. ChRL w SRW — Lou
Mingiem i przekazał mu protest z powodu sprowokowa­
nego 8 sierpnia br. przez agentów chińskich incydentu
na granicznym punkcie kontrolnym Bac Luan w pro­
wincji Quang Ninh.

Nguen Tlen podkreślił, że tego rodzaju akcje, doko­
nywane przez stronę chińską, zmierzają do wywołania za­
mieszek na graniey wietnamsko-chińskiej, do tego, by
jeszcze bardziej skomplikować uregulowanie problemów
związanych z mieszkającymi w Wietnamie osobami naro­
dowości chińskiej.

Przedstawiciel MSZ SRW zwrócił szczególną uwagę na

to, że incydent wydarzył się w czasie, gdy w Hanoi roz­
poczęły się rozmowy na szczeblu wiceministrów spraw
zagranicznych obu krajów w celu rozwiązania problemów
dotyczących osób narodowości chińskiej.

MSZ SRW — powiedział — kategorycznie protestuje
przeciwko niebezpiecznym poczynaniom władz chińskich,
domaga się, by strona chińska niezwłocznie położyła im
kres, aby w ten sposób stworzyć warunki sprzyjające
prowadzeniu wspomnianych rozmów.

Śmiała wypowiedź ambasadora Younga
NOWY JORK (PAP). Przedstawiciel USA w ONZ An-

drew Young, który niedawno był ostro krytykowany
przez amerykańskie koła oficjalne za śmiałe wypowiedzi
• istnieniu w Stanach Zjednoczonych tysięcy więźniów po­
litycznych, ponownie wypowiedział się na temat niespra­
wiedliwości społecznej w tym kraju.

Występując w Stowarzyszeniu Amerykańskiej Adwoka­
tury amb. Young oświadczył, że w USA znajdują się sze­
rokie grupy obywateli, którym ni* zapewnia się właściwej

ochrony prawnej, co powoduje, że nie czują się oni peł­
noprawnymi obywatelami kraju.

Sezon' turystyczny w pełni. T na toruńskiej Starówce, tłoczno...
CAF—Rosiek

Z działalności wiejskiej POP

W Klimontowie potrafią
dobrze gospodarzyć

Rolnicy wznowili prace żniwne
Korzystając z poprawy pogody

rolnicy wznowili prace żniwne.
Choć Jeszcze; 10 bm.i gdzienie­
gdzie przechodziły burze, wszę­
dzie tam, gdzie łany zbóż dosta­
tecznie obeschły, przystępowano
do koszenia. Przestawiano też

wcześniej skoszone zboża, aby
przyspieszyć przesychanie sno­
pów i jak najszybciej sprzątnąć
plony z pól.

Dużo przedsiębiorczości wyka­
zują załogi gospodarstw uspo­
łecznionych i rolnicy indywidu­
alni rejonów południowo-zachod­
nich, nad którymi przeszły opa­
dy burzowe połączone z wichu­
rami i powaliły na znacznych

obszarach zboże. Znajdują oni

sposoby, które w tych utrudnio­
nych warunkach umożliwią
sprawne przeprowadzenie żniw.
Wykonuje się tzw. przegony w

celu szybszego osuszenia pól, na

których po deszczach pozostały
zastoiska wody. Wszelkimi moż­
liwymi do zastosowania metoda­
mi kosi się wylęgnięte zboże,
sięgając najczęściej po kosiarki
konne, a nawet kosy, dąży się
bowiem do zebrania w jak naj­
krótszym czasie dojrzałych łanów

zbóż, najbardziej podatnych na

porastanie. Na tereny te skiero­
wano ostatnio dodatkowe ilości
części zamiennych, wszyscy li­
czą się z tym, że maszyny żniw-

Przed pogrzebem

(Tnf. wł.) Gdy w Klimontowie

(gmina Proszowice) spytałam
gdzie mieszka T sekretarz POP
Stanisław Olender usłyszałam:
„W tym domu na którym jest
tabliczka z. napisem — opiekun
społeczny”. I sekretarz POP.
dobry rolnik, opiekun społeczny
— tyle wiedziałam już o nim

kiedy zaczęliśmy rozmowę.
— Jestem także naczelnikiem

OSP tu w mojej wsi i komen­
dantem straży w gminie — do­

dał na wstępie. — Mam więc
ciągły kontakt z młodzieżą. U-

patruję sobie najwartościow­
szych, obseriauję ich i kiedy
stwierdzę, że będą z nich do-'
brzy członkowie partii zapra­
szam na nasze zebrania partyjne
i szkolenia. Nie mamy przecież
tajemnic, to o czym się mówi
na zebraniach powinien moim
zdaniem wiedzieć każdy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Usuwanie szkód
na Podhalu

Wczoraj na Podhalu i w woj
nowosądeckim panowała ładna

pogoda — ustały wiatry i desz­
cze. Z dużą energią przystąpiono
do usuwania szkód. Łącznościow­
cy przywrócili połączenia tele­
foniczne z Witowem i Głodówką.
Dzięki pomocy żołnierzy z Kar­
packiej Brygady WOP napra­
wiono linię telefoniczną dc
schroniska w Morskim Oku. In­
ne tatrzańskie schroniska otrzy­
mają łączność w ciągu najbliż­
szych dni. Dziś też w rejonie
Tatr pracuje 9 brygad energe­
tycznych. W pierwszej kolejno­
ści naprawiły one linię wysokie­
go napięcia zerwaną na prze­
strzeni 600 m w okolicy Maru-

szyny i Gliczarowa Dolnego. Służ­
by leśne Tatrzańskiego Parku
Narodowego przywróciły prze­
jezdność drogi wiodącej z Ły­
sej Polany do Morskiego Oka i

zabrały się do usuwania wiatro­
łomów ze szlaków turystycz­
nych.

ne pracować będą tam w utrud­
nionych warunkach, co może

zwiększyć awaryjność.
Wczoraj wspólnie z sekreta­

rzem Komitetu Miejsko-Gminne­
go w Wieliczce Zbigniewem Ur-
bańcem wizytowaliśmy kilka
miejscowości na terenie gminy.
Pracowały tam na polach 2 „bi­
zony”, 9 snopowiązałek. W gmi­
nie skoszono już około 70 proc,
żyta, obecnie przystępuje się do
zbioru pszenicy. Koszono zboże
m. in. w Grabiu, Lednicy, Sę­
dziejowicach, Kokotowie. Na

szczególne uznanie zasługuje
tamtejsza młodzież, członkowie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Zmiana warty"
W obozowisku na leśnych po­

lanach Jasieńczyka koło Muszy­
ny, które służy harcerzom kra­
kowskim. nastąpiła „zmiana war­
ty”. Wyjechały zuchy i uczest­
nicy kursów przygotowujących

do pracy z najmłodszymi, a roz­
gościli się głównie studenci —

instruktorzy ZHP. Są także pio­
nierzy z zaprzyjaźnionego Kijo­
wa, oraz dzieci z nowohuckiej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z taką dziewczyną w lesie — nawet muchomor wydaje się być
prawdziwkiem. CAF •— Jodkowski

Pawła VI

Przygotowania
do konklawe

RZYM (PAP). 10 bm. kilka­
dziesiąt tysięcy osób przybyło do
Bazyliki św. Piotra, w której
znajduje się trumna ze zwłoka­
mi papieża, Pawła VI. Trumna

będzie wystawiona do godz. 18.00
w sobotę, kiedy to rozpoczną się
uroczystości pogrzebowe.

Po mszy żałobnej, koncelebro­
wanej przez wszystkich kardy­
nałów, nastąpi ceremonia złoże­
nia zwłok do grobu w podzie­
miach Watykanu. Paweł VI, w

odróżnieniu od niemal wszyst­
kich swoich poprzedników, zosta­
nie pochowany pod ziemią, a

miejsce to, zgodnie z jego życze­
niem, upamiętniać będzie zwy­
kła płyta nagrobna z wyrytym
imieniem papieża.

Tymczasem w Watykanie trwa­
ją już na dobre przygotowania
do konklawe (wyboru nowego
napieża), którego początek wy­
znaczono na piątek 25 bm. Decy­
zję w tej sprawie podjęła w

czwartek kongregacja generalna,
z udziałem 43 obecnych już w

Rzymie kardynałów.
Od dwóch dni ponad stu tech­

ników. cieśli, tapicerów i elek­
tryków pracuje nad przygoto­
waniem ..zanlecza” konklawe,
nrzede wszystkim 115 .,cel”, tj.
małych mieszkań dla kardyna­
łów - elektorów. Od chwili roz-

noczęcia konklawe zostaną oni
-ałkowicie odizolowani od świa­
ta zewnętrznego, aż do wyboru
nowego papieża.

Wzmożone środki bezpieczeń­
stwa podjęto w związku z osta­
tnią falą terroryzmu we Wło­
szech. Tak np. we środę, w dniu
nrzewiezienia zwłok papieża do
Watykanu, wokół Placu św. Pio­
tra rozlokowano 1500 policjan­
tów, karabinierów i agentów w

cywilu.

Spokój w Bejrucie,
lecz do normalizacji daleko

KAIR (PAP). Z doniesień napływających z Bejrutu wy­
nika, że zawieszenie ognia między walczącymi stronami

jest przestrzegane. Wojska syryjskie, z Międzyarabskie-
go Korpusu Pokojowego wycofały się już z niektórych
rejonów miasta należących do chrześcijan. Również przy­
wódcy fąlangi wydali swoim oddziałom rozkaz, aby nie
prowokowały żołnierzy syryjskich. W dalszym ciągu jed­
nak panuje napięta sytuacja na południu Libanu, gdzie
prawica chrześcijańska nie chce dopuścić legalnych od­
działów rządowych do zajęcia pozycji. Izrael, który popie­
ra falangistów, gotów Jest ustąpić pod pewnymi warun­
kami — pisze dziennik bejrucki „Ike”, powołując się na

źródła rządowe. Izrael przekazał mianowicie memoran­
dum Ministerstwu Spraw Zagranicznych Libanu w spra­
wie zaprzestania interwencji w południowej części tego
kraju. Brak bliższych szczegółów na ten temat.

Narkomani w Kongresie USA
WASZYNGTON (PAP). Kolejny skandal wybuchł w

Waszyngtonie. Tym razem okazało się, te narkotyków za­
żywają nie tylko członkowie administracji, tak jak były
sekretarz do spraw zdrowia Peter Borne, lecz również
kongresmeni. Dziennik „Washington Post” ujawnił, że ok.
29 proc, członków Senatu i Izby Reprezentantów od czasu

do czasu narkotyzuje się. a ?1 z nich regularnie pali ma­
rihuanę. W związku z ujawnieniem tych faktów, inni
członkowie Kongresu zażądali przeprowadzenia wnikliwe­
go śledztwa.

i

ujęty w NRD
BERLIN (PAP). Jak poinformowała Agencja ADN, T

bm. w godzinach popołudniowych mieszkaniec Berlina Za­
chodniego — Frank Mueller — dopuścił się na terenie
przejścia granicznego między NRD a Berlinem Zachod­
nim na dworcu Friedrichstrasse aktu prowokacji prze­
ciwko funkcjonariuszom służby granicznej NRD, oddająo
strzał z broni palnej. Już w przeszłości Mueller uczest­
niczył w aktach przemocy przeciwko obiektom NRD.

Sprawca został ujęty.

Szpiedzy chińscy w Kanadzie
OTTAWA (PAP). Kanadyjskie czasopismo „Legion”

opublikowało informację o działalności szpiegów chiń­
skich w Kanadzie. Zwraca ono uwagę, że szpiedzy chiń­
scy przystąpili do wykonywania swych z^adań wkrótce po
nawiązaniu stosunków dyplomatycznych między Ottawą
1 Pekinem, Pierwszy ambasador ChRL w Kanadzie był
szefem chińskiej służby wywiadowczej.

Chińscy agenci w Kanadzie nie żałują pieniędzy usi­
łując pozyskać tajne informacje z dziedziny elektroniki

stosowanej w wojsku. W tym celu współpracują oni ści­
sło z chińskimi emigrantami, którzy są zatrudnieni w od­
powiednich kanadyjskeh laboratoriach 1 instytucjach.
Chińska służba wywiadowcza przypuszczalnie korzysta
również z usług band gangsterskich rekrutujących się z

emigrantów chińskich — pisze „Legion”,

v
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25. VII. 1978 r. ok. godz. 19.15 przywieziono mnie do szpi­
tala w Gorlicach z kontuzją prawej nogi. Rentgenolog zro­
bił szybko zdjęcie, stwierdzając na kliszy pęknięcie w

kostce i. skierował mnie do chirurga. Pod gipsownią sie­
działem z potwornym bólem do godz. 21.30, nikt się mną
nie interesował, chociaż byłem jedynym pacjentem! Do

szpitala towarzyszyli mi koledzy, którzy są świadkami

zajścia, jakie niżej opisuję. Na moje pytanie, jak długo mam

czekać na jakąkolwiek pomoc, pielęgniarka przyprowadziła
z oddziału lekarkę. Pani doktor niedysponowana i nie zdol­
na do udzielenia- jakiejkolwiek, najdrobniejszej nawet po­
mocy przechodząc obok mnie stwierdziła: „...tam nie ma

żadnego złamania. Do domu...” Wyjaśniam, że noga moja
była napuchnięta i nie mógł' m się w ogóle poruszać.

Koledzy widząc taką sytuację interweniowali u ordynato­
ra oddziału, który stwierdził pomyłkę zdjęć i orzekł, że
noga moja jest złamana. Wychodząc ze szpitala wydał ja­
kieś polecenia. ,

Gips założył mi „pan Marian" (nie znam nazwiska). W
trakcie mojej wizyty w gipsowni ponownie przyszła pani
doktor. Zabroniła zakładania opatrunku, stwierdzając, że nie

będzie wykonywała poleceń ordynatora bo to jej dyżur.
Awantura przybierała większe rozmiary, gdy jeden, z moich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP). Uczony ra­
dziecki, członek Akademii Nauk
Medycznych ZSRR, L. Persjani-
now ocenił jako bezsprzecznie
wybitne wydarzenie narodzin
pierwszego na świecie „dziecka
z probówki”. L. Persjaninow,
który jest dyrektorem Ogólno­
związkowego Naukowo-Badaw­
czego Instytutu Położnictwa i

Ginekologii dodał, że to wyda­
rzenie nie zaskoczyło specjali­
stów na świecie. Dr R. Edvards

zajmował się już od dawna po­
znaniem procesu wczesnego
rozwoju embrionu. Analogiczne

Uczony radziecki

o „dziecku z probówki"
badania prowadzi się w labora­
toriach w USA, a także w

ZSRR.

Eksperyment przeprowadzony
w Anglii — powiedział Ł. Per­
sjaninow — nie będzie miał w

najbliższym czasie szerszego
praktycznego znaczenia, ukazu­

je Jednak możliwości medycyny
i sztuki lekarskiej. Radzieccy
specjaliści stawiają sobie nato­
miast inne zadania. Chodzi im

głównie o usunięcie przyczyn
bezpłodności, zamiast stosowa­
nia takich eksperymentów jakie
przeprowadzili lekarze angiel­
scy.

Uczony radziecki oświadczył,
że eksperyment lekarzy angiel­
skich nie jest sprzeczny z ety­
ką. L. Persjaninow uważa, że

tego typu eksperymenty powin­
ny być stosowane tylko w wy­
jątkowych przypadkach.

i

»Nie« dla bikini

w Kuwejcie
PARYŻ (PAP). Noszenie stro­

ju bikini będzie odtąd zakazane
we wszystkich klubach wodnych
w Kuwejcie. Poinformował o

tym dyrektor Towarzystwa Tu­
rystycznego Kuwejtu, Khaled

Mechry. Nie sprecyzował jednak,
jaki strój kąpielowy będzie do­
zwolony w kuwejckich miejsco­
wościach nadmorskich. Informa

cję tę opublikował dziennik „Al
Sijasa”,

Elektryczny lancet — niebezpieczny
KOPENHAGA (PAP). W jed­

nym ze szpitali Kopenhagi w

czasie operacji chirurgicznej
elektryczny lancet spowodował
wybuch gazów nagromadzonych
w .jamie brzusznej pacjenta.
Eksplozja była tak silna, że

spowodowała całkowite znisz­
czenie części jelita grubego. 28-
letni pacjent zmąrł. Duńscy
chirurdzy zamierzają zrezyg­
nować z elektrycznego lancetu

przy otwieraniu jamy brzusz­
nej.

Eksplozja w Buenos Aires
BUENOS AIRES (PAP). W salonie koncernu samochodowego

Mercedes-Benz w Buenos Aires eksplodowała w czwartek bom­
ba, powodując znaczne szkody materialne. Był to już kolejny
w ciągu ostatnich tygodni atak bombowy na przedstawicielstwo
tego koncernu samochodowego,

(Inf. wł.) Liczący 8125 m

wysokości szczyt Nanga Par-
bat w Himalajach jest celem

wyprawy zorganizowanej
przez krakowski Klub Wy­
sokogórski. 6 krakowskich

alpinistów: Henryk Bedna­
rek (kierownik wyprawy),
Marian Bała, Marek Kal-
mus, Jacek Poręba, Wiesław
Stefański i Jerzy Friediger
— zamierza dokonać pierw­
szego wejścia i zejścia i

Nanga Parbat od najtrud­
niejszej, zachodniej strony
doliny Diamir. Dotychczas
trasę tę udało się pokonać
(ale tylko w jedną stronę na

szczyt) grupie Austriaków.
Wiele innych wypraw, pró­
bujących zdobyć tą drogą
Nanga Parbat musiało zre­
zygnować. We wspinaczce u-

czestniczyć będą także alpi­
niści austriaccy z Touristen-
verein „Die Naturfreunde”
w Linzu.

Dla Klubu Wysokogórskie­
go, wyjazd grupy alpini­
stów, był momentem szcze­
gólnie ważnym, gdyż jest to

pierwsza wyprawa klubowa
w Himalaje. (eba)

Fot. M. Partyka

Krakowianie wyruszyli w Himalaje
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Stroboskop
elektronowy dla

zmotoryzowanych
Tarnowski rzemieślnik-

lęonstruktor Józef Grębosz
opracował w swoim war­
sztacie i wypuścił na ry­
nek stroboskop elektrono­
wy — małe, poręczne urzą­
dzenie służące do szybkiego
i dokładnego ustawiania lub
kontroli zapłonu w silni­
kach spalinowych. Można
nim wykrywać także inne
uszkodzenia lub błędy w

pracy silnika, jak np. po­
ślizg pasków klinowych,
działanie regulatora auto­
matycznego wyprzedzenia
zapłonu, uszkodzenia cewki
zapłonowej itp.

Sposobią się do

wyprawy
"W grudniu przyszłego ro-

ftu do Afryki Srodkowo-Za-

ehodniej wyruszy wyprawa
naukowo-badawcza, organi­
zowana przez Koło Naukowe
Studentów Archeologii Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.
Przedsięwzięciu patronuje
Rada Uczelniana S7.SP UJ a

podejmuje się je w porozu­
mieniu z UNESCO. Wpraw­
dzie od wspomnianego ter-

'minu dzieli nas jeszcze
szmat czasu, tym niemniej
trwają intensywne przygoto­
wania. Celem ekspedycji, w

której uczestniczyć będzie
13 osób — studentów arche­
ologii. Rod kierunkiem dyr.
Instytutu Archeologii UJ

prof. dr hab. Kazimierza

Godlewskiego, jest zbadanie

najdawniejszych dziejów
ludności zamieszkującej te­
reny nad Zatoką Gwinejska.
Wyprawa potrwa ponad pół
roku. (zg)

Z dalekopisu
© (k) PREZES francuskiej

firmy „Inov-Plastic”, Jozef
Skowajsa wręczył w Konsu­
lacie Generalnym PRL w

Paryżu dar na Centrum
Zdrowia Dziecka — czek o-

plewający na sumę 20 ty­
sięcy franków. Głównym
Inicjatorem zbiórki fundu­
szów na rzecz CZD na tere­
nie Francji jest francuski
Komitet Budowy Centrum
Zdrowia Dziecka, którego
prezesem jest Michel Suisse.

@ W CZWARTEK odbyło
się w Genewie spotkanie
delegacji ZSRR, USA i W.

Brytanii, uczestniczących w

rozmowaeh mających na ce­
lu opracowanie układu o

całkowitym i powszechnym
zakazie prób z bronią jądro­
wa.

4) W WIEKU 128 lat zmarł
Panfilo Vargas, weteran na­
rodowowyzwoleńczych walk
narodu kubańskiego o wy­
zwolenie spod kolonialnego
panowania Hiszpanii.

0 EGIPSKIE włądze są­
dowe skonfiskowały kolejny
numer tygodnika „Al-Acha-
li”, organu Narodowej Po­
stępowej Partii Jedności.
Pretekstem do konfiskaty
były twierdzenia, jakoby
„Al-Achsli” publikował ma­
teriały wypaczające polity­
kę rządu. Faktycznie, wina

tygodnika polega na tym, że

występuje on z uzasadnioną
i konkretną krytyką wielu

aspektów zagranicznej i we­
wnętrznej działalności reżi­
mu, wyrażając poglądy od­
mienne od oficjalnego punk­
tu widzenia.

0 W WYNIKU strajku
drukarzy w Nowym Jorku
nie ukazał się w czwartek
ani jeden dziennik. W tym
największym z amerykań­
skich miast ukazuje się.
oprócz kilku małych, trzy
wielkie dzienniki: poranne
„New York Times”. „Daily
News” oraz popołudniówka
„New York Post”, należą­
ca do australijskiego magna­
ta prasowego Ruperta Mur­
docha. Łączny nakład dzien­
ny tych trzech gazet wyno­
si w dzień powszedni 3 min

egzemplarzy.
© PRZEDSTAWICIEL

francuskiego Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych poim
formował, że koszty oczysz­
czenia 160 km plaż Bretanii,
zanieczyszczonych w na­
stępstwie katastrofalnego
rozbicia się tankowca „Amo-
co-Cadiz” w marcu br., wy­
niosły 370 min franków (84
min dolarów).

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane,
miejscami zwłaszcza w gó­
rach przejściowo duże, w

Tatrach możliwe przelotne
opady deszczu i deszczu ze

śniegiem. Na pozostałym ob­
szarze na ogół bez opadów.
Temperatura maksymalna
dniem od 19 do 23 st., mini­
malna nocą od 9 do 13 st.,
Wysoko w Tatrach tempera­
turaod6st.dniemdo2st.
nocą. Wiatry słabe i umiar­
kowane s kierunków za­
chodnich.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja korzystna. Widzial­
ność i warunki drogowe
dobre.

2,3,4,5.6

»Progress-3« połączył się
z zespołem orbitalnym

MOSKWA (PAP). 10 sierpnia
br. o godz. 2.00 czasu warszaw­
skiego nastąpiło połączenie au­
tomatycznego towarowego stat­
ku transportowego „Progress-3”
z zespołem orbitalnym „Salut 6”
—„Sojuz 29”.

Statek towarowy dostarczył
na pokład zespołu urządzenia,
sprzęt i materiały niezbędne do
dalszego życia kosmonautów na

orbicie oraz do prowadzenia ba­
dań naukowych i eksperymen­
tów; dowiózł także pocztę.

Operacja zbliżania statku
„Progress-3” i zespołu „Salut 6”
—„Sojuz 29” odbywała się na

polecenią z Ziemi.
Zgodnie z programem lotu ze­

społu kosmicznego „Salut 6”—

„Sojuz 2t)”—„Progress-8** dostsr-
czone ładunki zostaną przenie­
sione do pomieszczeń stacji, zaś

zużyte urządzenia — do statku

transportowego.
Po zakończeniu prac rozłado-

wawczych statek transportowy
„Progress-3” odłączy się od sta­
cji, a następnie wejdzie on w

gęste warstwy atmosfery i prze­
stanie istnieć.

Zgodnie z danymi informacji
telemetrycznej i raportami za­
łogi, systemy pokładowe stacji
„Salut-6”, statku „Sojuz-29” i
statku transportowego „Pro­
gress-3” funkcjonują normalnie.
Samopoczucie Władimira Kowa-
lonoka i Aleksandra Iwanczen-
kowa jest dobre.

Rolnicy wznowili

prace żniwne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
ZSMP i LZS, którzy w akcji
„Każdy kłos na wagę złota” po­
magają ludziom starszym i sa­
motnym.

Na uznanie zasługują również
kombajniści SKR Wieliczka, jak
np. E. Mentel, K. Sosin, K. Le­
nart, J. Mrugała, którzy z po­
święceniem pracują przy żni­
wach, dbając jednocześnie by
obsługiwany przez nich sprzęt
był zawsze sprawny.

Również w województwie tar­
nowskim żniwa przebiegają po­
myślnie. Jak nas poinformowała
z-ca kierownika gminnej służby
rolnej w Wiśniczu — Aniela
Nalepka, skoszono już 100 proc,
żyta, 60 proc, jęczmienia oraz

rozpoczęto koszenie pszenicy.
Również w tej miejscowości

młodzież zrzeszona w ZSMP u-

dziela pomocy rolnikom star­
szym, wymagającym tej pomo­
cy.

W gminach Dąbrowa Tarnow­
ska, Lisia Góra, Jodłowa, Wierz­
chosławice i Pleśna prace żniw­
ne osiągnęły półmetek. Nato­
miast w gminach podgórskich
tego rejonu skoszono dotychczas
zboża dopiero na 20 proc, po­
wierzchni. Są już jednak rolni­
cy, którzy posiadając gleby lek­
kie, dobrze wykorzystali sprzyja­
jącą pogodę w pierwszych dniach

sierpnia, dzięki czemu sprzątnęli
całkowicie zboża z pól. Należą
do nich Władysław Warzecha i
Piotr Podraża z Jodłowej. W
skali całego województwa zbo­
ża skoszono na 35 tys. ha, tj. na

ok. 30 proc, areału.

Uwaga turyści!

Obowiązek stemplowania talonów tranzytowych
na granicy Bułgarii

WARSZAWA (PAP). Jak wy­
nika z sygnałów otrzymanych
od polskich turystów przejeż­
dżających tranzytem przez tery­
torium Bułgarii, napotkali oni
trudności w realizowaniu otrzy­
manych w polskich biurach pod­
róży talonów uprawniających
do wymiany pieniędzy polskich,
tzw. talonów tranzytowych.

O wyjaśnienie tej sprawy
dziennikarz PAP zwrócił się do

przedstawicielstwa „Bałkan To-
uristu” w Warszawie. Zgodnie z

rozporządzeniem bułgarskiego
urzędu ceł, informuje „Bałkan
Tourist”, każdy turysta powi­
nien dać do ostemplowania talon

tranzytowy bułgarskiej służbie

celnej przy przekraczaniu gra­
nicy bułgarskiej. Bułgarskie
biura wymiany walut wymie­
niają pieniądze tylko na pod­
stawie ostemplowanych talonów.

Z rozporządzeniem tym zapo­
znane zostały polskie biura pod­
róży, które informują obecnie
turystów o formie realizacji ta­
lonów. Część turystów jednak,
która nabyła talony wcześniej,
nie zna nowych przepisów. Inni
o tej niezbędnej formalności za­
pominają. Należy więc we wła­
snym interesie pamiętać o tym
przepisie przy przejazdach tran­
zytowych przez Bułgarię.

To była ,,pomoc11
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kolegów mocno zdenerwowany wyniósł panią doktor z gipso-
wni. Lekarka odmówiła wydania mi jakiejkolwiek karty in­

formacyjnej. Chociai minęło już dosyć dużo czasu, noga
moja dalej bardzo mnie boli i zachodzi podejrzenie, że nie

będzie mogła być sprawna. Wyjaśniam też, że posiadam ksią­
żeczką ubezpieczeniową i dowód osobisty, o które nikt mnie
nie poprosił. W nocy dostałem potwornych bólów. Przyje­
chało pogotowie, otrzymałem środki przeciwbólowe a sanita­
riuszka po wysłuchaniu mojej historii, skomentowała ją ta­
kim stwierdzeniem: „A (tu wymieniła nazwisko lekarki), ona

tu jest z tego znana".
Jeszcze raz bardzo proszą redakcją o pomoc, gdyż jestem

unieruchomiony, nie mogą podjąć dalszego leczenia pomimo
zapewnienia ordynatora, że po 24 godzinach będą mógł cho­
dzić. Wydoje mi się, że tego rodzaju praktyki są niedopu­
szczalne.

Bardzo proszą też redakcją o spowodowanie, by odesłano mi
kartę informacyjną, która stanowi jedyny dokument i na jej
podstawie mogą kontynuować leczenie.

J. P. (nazwisko i adres znane redakcji)

Po „złote runo" do Budapesztu

Grupa przestępcza oskarżona
o rabunki i handel dewizami
(INF. Wl.) Na podstawie ma­

teriałów uzyskanych z ambasa­
dy polskiej w Budapeszcie, Pro­
kuratura Wojewódzka w Kra­
kowie wszczęła śledztwo prze­
ciwko grupie polskich obywa­
teli, którzy w ubiegłym roku

dopuścili się na terenie Węgier
przestępstw o charakterze kry­
minalnym i dewizowym. Miej­
scem szczególnego nasilenia
działalności przestępczej były
okolice dworca budapesztańskie-
go Keleti, gdzie zajeżdżają po­
ciągi z Polski. Tam najczęściej
nawiązywano kontakty handlo­
wo.

Jednym z dokumentów nade­
słanych przez ambasadę było o-

świadczenie jej pracownika, któ­
ry 17 lipca 197T r. został pohity
przez kilku rodaków, którzy
najpierw zażądali od niego 3,5
tys. dolarów. Ta forma zdoby­
wania pieniędzy nazywała się
w żargonie przestępczym ,,prze-
wałką” i obejmowała różne spo­
soby wywierania presji, w tym
również terroryzowanie nożem
lub groźbami typu „pójdziesz do
Dunaju” . Innym razem ukra­
dziono 90 tys. forintów z miesz­
kania, które czasowo wynajmo­
wał w Budapeszcie jeden z Po­
laków, o którym przestępcy
wiedzieli, że posiada znaczne za­
soby finansowe. Poszkodowany,
jak się później okazało, nie byl
zresztą bez winy, skoro znalazł
się na liście oskarżonych jako
jeden z głównych sprawców
przestępstw o podobnym charak­
terze.

Działalności kryminalnej to­
warzyszyła ożywiona działalność

dewizowa prowadzona na tere­
nie Krakowa, Katowic (hotel
„Silesia”) i Budapesztu. Podczas
śledztwa okazało się, że w nie­
których przypadkach członkowie
grupy przestępczej padali ofiarą
sprytniejszych od nich cudzo­
ziemców, ci kilkakrotnie sprze­
dali im fałszywe banknoty i mo­
nety, które jednak bez więk­
szych strat zostały puszczone w

obieg na terenie naszego Kraju.
W jednym z przypadków 300
fałszywych marek zachodnio-
niemieckich sprzedano koło kra­
kowskiego „Pewexu” kobiecie

trudniącej się handlem walutą.
Sklep „Pcwexu” przy ul. 18 Sty­
cznia w Krakowie był zresztą
miejscem dokonywania większo­
ści transakcji handlowych na te­
renie tego miasta.

Sporo zarzutów postawionych
grupie oskarżonych dotyczy nie­
legalnego wywozu za granicę
obcej waluty — nie tylko wę­
gierskiej. Wśród zarzutów jakie
w akcie oskarżenia przedstawia
prokurator Zbigniew Stańczew-
ski jest również wyłudzenie zło­
tych łańcuszków wartcści naj­
mniej 220 tys. zł (w tym wy­
padku okradziony został kolega
jednego z oskarżonych).

Jak wynika z zebranego ma­
teriału wyjeżdżano za granicę
wyłącznie w celach zarobko­
wych. Na trzynaście osób o-

skarżonych w tej sprawie tylko
dwie trudniły się konkretną
pracą. Termin rozpoczęcia pro­
cesu całej grupy został wyzna­
czony na ostatnie dni tego mie­
siąca. (jp)

Ofensywa wojsk etiopskich
ADDIS ABEBA (PAP). W Ad­

rii! Abebie podano w czwartek,
ż« wojska etiopskie prowadzące
w Erytrei operacje ofensywne
przeciwko siłom separatystycz­
nym, odzyskały miasto Agordat,
położone w odległości 120 km
na północny zachód od Asmary.
Znajdowało się ono przez dwa
lata w rękach ugrupowań wal­
czących o niezależność Erytrei.

W czasie walk o miasto sepa­

ratyści ponieśli poważne stra­
ty. Oddziały rządowe zdobyły
znaczne ilości nowoczesnej bro­
ni, amunicji i sprzętu wojsko­
wego. Obserwatorzy w Addis
Abebie oceniają zdobycie Agor­
dat jako największe zwycięstwo
wojsk etiopskich w obecnej kam­
panii. Było to ostatnie większe
miasto, jakie zajmowali rebe­
lianci.

Wstrząsające dane MOP
GENEWA (PAP). Smutną wy­

mowę ma raport biura Między­
narodowej Organizacji Pracy,
opublikowany w czwartek w

Genewie. Raport stwierdza, że
na całym świecie na szeroką
skalę wykorzystuje się pracę
nieletnich dzieci. Oblicza się, że
w warunkach często urągają­
cych podstawowym wymogom
higieny pracuje ok. 52 min dzie­
ci, z tego 42 min w małych za­

kładach rodzinnych, a 10 min w

firmach rzemieślniczych i w rol­
nictwie. Większość małoletnich

pracowników wyzyskuje się w

zacofanych krajach Azji, Afry­
ki i Ameryki Łacińskiej. Raport
MOP dodaje jednak, że ok. mi­
liona dzieci jest również zatru­
dnionych w krajach wysoko roz­
winiętych Europy i Ameryki
Północnej.

65. rocznica urodzin

Edmunda Jana Osmańczyka
WARSZAWA (PAP). 10 bm.

obchodził 65 rocznicę urodzin
Edmund Jan Osmańczyk, znany
pisarz i publicysta, poseł na

Sejm PRL, działacz OK FJN i
wielu innych organizacji społe­
cznych.

E. J. Osmańczyk urodził się
w 1913 r. na Dolnym Śląsku.

Pisarską karierę zaczynał E.
J. Osmańczyk jako poeta w

1937 r. W 1946 r. wydał książkę
„Sprawy Polaków”. Po 30 la­
tach wrócił ponownie do poru­
szonych w niej zagadnień w to­
mie esejów „Rzeczpospolita
Polaków”. Książka wydana
przez PIW w 1977 r. stała się,

podobnie jak „Sprawy Polaków”
ważnym wydarzeniem w na­
szym życiu społeczno-kultural­
nym, wzbudziła też głęboki re­
zonans u czytelników i kryty­
ków.

E. Osmańczyk jest też auto­
rem pierwszej w świecie ency­
klopedii poświęconej ONZ.

W uznaniu zasług za twór­
czość i działalność społeczną o-

trzymal Order Budowniczych
Polski Ludowej. Jest laureatem
wielu nagród, m. in. nagrody
państwowej II i I stopnia (1955
i' 1978 r.) i nagrody ministra

obrony narodowej I stopnia
(1972 r.).

Poszukiwania zaginionego żeglarza
Ponad pięćdziesiąt rybackich

łodzi z Trzebieży, Stepnicy, No­
wego Warpna i Świnoujścia kon­
tynuowało 10 bm. na Zblewie
Szczecińskim, prowadzone tam
od wtorku 8 bm. poszukiwania

zaginionego jachtu „Obrys” typu
„Orion” z klubu żeglarskiego
„Delfin” w Kostrzyniu nad Odrą
— trwają poszukiwania zaginio­
nego członka załogi tej jednost­
ki.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Szlakami Lenina po raz XXIII
Tradycją stało sią już, że we

wrześniowe dni organizowany
jest Centralny Międzynarodowy
Turystyczny Rajd „Szlakami Le­
nina”. W tym roku turyśoi z ca­
łej Polski wyznaczyli sobie spo­
tkanie na tatrzańskich i podta­
trzańskich trasach w dniach od
17 do 24 września.

Program imprezy obejmuje:
turystyczny rajd górski, tury­
styczny rajd pieszo-nizinny,
rajd kolarski, rajd „Szlakami
Lenina” po Krakowie i po miej­
scach pamięci, przyjaźni i bra­
terstwa. Celem rajdu jest u-

czczenie pamięci pobytu Wło­
dzimierza I. Lenina w Krako­
wie, na Podhalu i w Tatrach
upowszechnienie turystyki
wśród ludzi pracy i młodzieży,
poznanie ojczystego kraju i je­
go osiągnięć, podniesienie kwa­
lifikacji turystycznych jego u-

czestników a także uczczenia 60.

rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej i 35. rocznicy Ludowe­
go Wojska Polskiego.

Rajd, którego współorganiza­
torami jest wiele organizacji,

instytucji i zakładów pracy od­
bywa się pod protektoratem
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych i Zarządu Głównego
Polskiego Towarzystwa Turysty­
czno-Krajoznawczego.

Już od wielu miesięcy bardzo
intensywnie pracuje Komitet
Organizacyjny rajdu którego
sztab mieści się przy ul. Skar­
bowej w Krakowskiej Radzie
Związków Zawodowych. Sztab
doświadczonych i zaangażowa­
nych działaczy czyni wiele wy­
siłków aby impreza tak jak za­
zwyczaj była okazała i świetnie

zorganizowana.
Organizatorzy otrzymali już

ponad 2 tys. zgłoszeń ale uwa­
żają że będzie ich ponad 5 tys.
Najwięcej uczestników zgłasza
się na trasy tatrzańskie 4 i '7-
dniowe. Sporo jest też zgłoszeń
na trasy jednodniowe i kolar­
skie. Na liście zgłoszeń figuru­
je nazwisko Jana Szczypińskie­
go z woj. wałbrzyskiego. Ten

turysta liczy sobie 85 lat. Wła­
dysław Iwanowski z Torunia,

60-letni kolarz turysta przyje-
dzie do Zakopanego wraz x gru­
pą swoich kolegów.

Z organizatorami rajdu tak

jak rokrocznie współpracują
GOPR, WOP, LOK, jednostki
wojskowe, Parki Narodowe: Ta-,
trzański, Babiogórski i Pieniń­
ski, z województw krakowskie­
go nowosądeckiego. Noclegi dla

turystów zapewni Przedsię­
biorstwo Turystyczne „Tatry”<
które oddaje uczestnikom im­
prezy Dom Turysty w Zakopa­
nem, oraz wszystkie schronisk*
leżące na tatrzańskich i pod­
tatrzańskich trasach.

Przypomnijmy jeszcze, M

zgłoszenia do rajdu upływają x

dniem 26 sierpnia. Należy je
nadsyłać pod adresem: Komitet

Organizacyjny XXIII Central­
nego Międzynarodowego Tury­
stycznego Rajdu „Szlakami Le­
nina”, 31-121 Kraków, ul. Skar­
bowa 4 (KRZZ).

Opłaty i wpisowe należy do­
konywać na konto Komitetu
Organizacyjnego PKO Kraków
Nr 35510-130-55 -132. (rm)

Selekcjonerzy przed trudnym zadaniem

Helsinki i Reykiasik coraz bliżej

„Zmiana warty**
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Spółdzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik”.

Kiedy odwiedziliśmy ten pięk­
nie położony ośrodek, nad szczy­
tami gór dął jeszcze halny ale

humory dopisywały obozowi-
czom. Zwłaszcza radzieccy pio­
nierzy rozśpiewani i pogodni,
chwaleni są przez kadrę zgru­
powania za werwę i inicjatywę.
Między innymi zgłosili oni pro­
pozycję zaprezentowania walo­
rów kuchni ukraińskiej. Na ile
uda się im zrealizować tę ofer­
tę w warunkach obozowych, na-

piszemy w kolejnej korespon-.
dencji.

Nasza redakcja towarzyszy

zgrupowaniu w Jasieńczyku nie
tylko publikacjami. Pragniemy
również wesprzeć studenckie

kręgi instruktorskie — będące a-

gendą SZSP — ciekawymi po­
mysłami programowymi. Na ra­
zie omówiliśmy z komendantami
podobozów ich zamierzenia,
wśród których jest wiele intere­
sujących dyskusji, biegi tereno­
we na orientację oraz inne im­
prezy sportowe. Druhowie będą­
cy studentami zaproponowali,
byśmy zaprosili do Jasieńczyka
kilku wybitnych działaczy spo­
łecznych i twórców kultury. U-

zgodniliśmy także spotkanie re­
dakcyjne, na którym podyskutu­
jemy o problemach naszej
współczesności. Relacje z kolej­
nych dni zgrupowania przekazy­
wać będzie na naszych łamach
Harcerska Służba Informacyjna.

(ao)

Wprawdzie liga gra już od
kilkunastu dni, ale drugi szczyt
tegorocznego sezonu piłkarskie­
go dopiero przed nami. Nieba­
wem reprezentacje czekają mię­
dzypaństwowe mecze z Finlan­
dią w Helsinkach (30 bm. — to­
warzyski) i z Islandią w Rey-
kjaviku (6 września — el. ME),
natomiast Wisłę Kraków, Śląsk
Wrocław, Lecha Poznań i Za­
głębie Sosnowiec — pojedynki
europejskich pucharów.

Kibiców intrygują zwłaszcza

zbliżające się mecze międzypań­
stwowe. Wszystko wskazuje na

to, że nasza reprezentacja zmie­
ni dość znacznie swoje oblicze,
Z wielkim zainteresowaniem o-

czekuje się nominacji reprezen­
tacyjnych, ale także z pewnym
niepokojem. Czy młodzi piłka­
rze godnie zastąpią tych repre­
zentantów, którzy zwolnili miej­
sce w drużynie narodowej jak
Tomaszewski, Deyna, Kasper-
czak, Gorgoń...? Problem kom­
plikuje fakt, że kilku naszych
najlepszych piłkarzy nie wystę­
puje ostatnio — z różnych
względów — na boisku, lub de­
monstruje jeszcze wakacyjną
formę.

Przed selekcjonerami stoi więc

niełatwe zadanie. Wielkiego wy­
boru nie ma, a mecze coraz

bliżej. Wprawdzie przeciwnicy
w dwóch pierwszych pojedyn­
kach jesieni nie prezentują
szczególnie wysokiej klasy, ale

grać będą na własnych stadio­
nach, na których potrafią być
groźni dla najlepszych.

Wydaje się, że w kadrze znaj­
dą się z pewnością: Zbigniew
Boniek, Adam Nawałka, Stani­
sław Terlecki i chyba Grzegorz
Lato, choć jego forma budzi

poważne zastrzeżenia. Bram­
karz Zygmunt Kukla, Lesław
Cmikiewicz, Marek Dziuba,
Wojciech Rudy, Andrzej Iwan

mają także duże szanse wystę­
pu w Helsinkach.

Władysław Żmuda i Antoni
Szymanowski nie mają' ■sobie
równych w krajti na swych po­
zycjach, ale w jesiennej rundzie
jeszcze na boisku nie występo­
wali i trudno cokolwiek po­
wiedzieć o ich aktualnej dy­
spozycji.

Trenerzy sięgnąć będą musieli

po kilku debiutantów. Szkole­
niowcy PZPN i kibice z uwagą
śledzić będą najbliższe mecze

ligowe. One zadecydują bowiem
o składzie naszej reprezentacji.

W kilku wierszach

W Klimontowie potrafią
dobrze gospodarzyć
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Efekty są oczywiste, w Kli­
montowie — a wieś' liczy 300 nu­
merów — organizacja partyjna
ma 51 członków i 5 kandydatów,
przy czym niektórzy jej miesz­
kańcy pracują zawodowo i nale­
żą do swoich POP w zakładach

pracy. Na 36 strażaków 21 to
członkowie partii. Organizacja
powiększa się z każdym rokiem
i zyskuje na znaczeniu, prawie
wszystkie ważniejsze we wsi
przedsięwzięcia mają swój po­
czątek na partyjnych zebra­
niach.

Szczególnie dużą wagę przy­
wiązywał zawsze Stanisław O-
lender do budowy dróg. — Zbu­
dowaliśmy w Klimontowie ok.
9km—mówi. —Możemy także
poszczycić sią basenem, który
również został zrobiony w

czynie społecznym, wyremonto­
waliśmy remizą. Dużo pomogła
nam HiL — przyznaje — w ra­
mach współpracy miasta ze

wsią. Pytam o dalsze plany. —

Gdy byłem zmęczony mówiłem,
że jak tylko skończymy te trzy
odcinki drogi odpoczną trochę,
lecz jeszcze chciałbym sią za­
brać za budową stadionu, a

szczerze mówiąc już sią za to

wziąłem.
Jako rolnik i sekretarz wiej­

skiej POP Stanisław Olender z

niepokojem śledzi kaprysy po­
gody w tegoroczne żniwa. —

Taka szkoda, że nie można
sprawniej przeprowadzić żniw­
nych. prac, wszystko wcześniej
zostało przygotowane, zorganizo­
wane... Denerwuje go również,
że dość często w tych rejonach
nie ma kto kupić od rolników

warzyw.
Ze wszystkimi kłopotami

zwykł dzielić się z żoną —

wkrótce będą obchodzić srebrne

gody. — Niedługo synowi prze-
każą gospodarstwo — stwierdza
Stanisław Olender. Gospodar­
stwo nowoczesne, zmechanizo­
wane.

(km)

@ Jedenasta partia szachowego
meczu o mistrzostwo świata za­
kończyła się po 50 posunięciach
zwycięstwem Wiktora Korczno-

ja. Stan meczu Karpow — Kor-

cznoj po 11 dotychczas rozegra­
nych partiach jest remisowy 1:1.

© W międzynarodowym, to­
warzyskim meczu piłkarskim
Dynamo Berlin pokonało mistrza

Bułgarii, Lewskiego Spartaka
Sofia 3:2.

@ W towarzyskim meczu pił­
karskim, rozegranym w Helsin­
kach, Finlandia zremisowała z

Norwegią 1:1 (0:0).
@ Piłkarze SSW Innsbruck,

których przeciwnikami będzie
Sosnowieckie Zagłębie, pokona­
li zespół Wattens 4:1.

@ W Griesheim odbyło się
SDotkanie reprezentacji. RFN i
CSRS w siatkówce kobiet. Trium­
fowały Czechosłowaczki, zwy­
ciężając 3:1.

Nadal świetną formę de­
monstruje włoski sprinter Pię­
tro Mennea. Na zawodach w

Viareggio zwyciężył na dyst. 200
m osiągając najlepszy tegorocz­
ny rezultat w Europie 20,29 sek.

0 W Łodzi rozegrany został
towarzyski mecz piłki ręcznej
juniorów, w którym Polska po­
konała Rumunię 19:18 (11:8).

41 Na trwającym w miejscowo­
ści Gera piłkarskim turnieju ju­
niorów z krajów socjalistycz­
nych, Polacy pauzowali. W gru­
pie „B” nasi młodzi piłkarze zaj­
mują drugie miejsce za ZSRR, a

wyprzedzają Rumunię.
@ W Budapeszcie zakończyły

się międzynarodowe zawody w

pięcioboju nowoczesnym, w któ­
rych obok gospodarzy startowa­
li reprezentanci RFN i ZSRR.

Zwyciężył Węgier Istvan Ba-

logh doskonałym rezultatem —

5533 pkt.
© Na odbywających się w In­

dianapolis międzynarodowych te-

uisowych mistrzostwach USA,
rozegrano kolejne spotkania.
Rozstawiony w tym turnieju z

nr 7 Fibak ostatecznie zrezygno­
wał z udziału w tej imprezie.

Rozstawiony z nr 1 Ameryka­
nin Connors wyeliminował
Szwajcara Gunthardta 6:4, 6:4,
natomiast Argentyńczyk Vilas
(nr 2) pokonał Francuza Noaha
6:1, 6:0.

@ W przedostatnim dniu roz­
grywanego w węgierskiej miej­
scowości Szeged międzynarodo­
wego turnieju koszykówki ju­
niorek, Polska drużyna zwycię­
żyła drugi zespół Węgier 70:54.

UWAGA WARZYWNICY!

B Cebulę należy niezwłocznie opryskiwać, przeciwko mączni-
S kowi oraz szarej pleśni, stosując mieszaninę składającą się
K z 2,5 kg Dithane i 0,6 kg Topsinu, względnie 3 kg Cynkotoksu
m i 0,6 kg Topsinu na ha. Do mieszaniny należy dodać Citowetl
fi lub Sandovit, wg przepisu na opakowaniu. Zabieg musi być
n powtórzony w końcu sierpnia.
g Na pomidorach konieczne jest zwalczanie zarazy, wywo-
S łującej gnicie owoców. Należy stosować Cynkotox lub Cyn-
g komiedzian w dawce 3 kg na ha, względnie Dithane w

S dawce 1,5 kg na ha. K-5357

KIERMASZOWĄ

sprzedaż

MOTOROWERÓW

Siedem polskich osad
w półfinałach

W czwartek eliminacjami
mężczyzn na dystansie 1000 m

oraz kobiet na dystansie 500 m

rozpoczęły się na belgradzkim to-

rze Ada Cyganlija mistrzostwa
świata w kajakarstwie. Pierw­
szego dnia rozegrano eliminacja
i repasaże w siedmiu konkuren­
cjach. Reprezentanci Polski po
pierwszym dniu mistrzostw

wprowadzili do półfinałów
wszystkie siedem osad, które

startowały w czwartek. Są to:
G. Sledziewski (k-1), M. Wisła
(c-1), E. Ejchler (k-1), J. Bier-
niakiewicz i W. Marcinkowski
(k-2), J. Opara i A. Gronowicz
(c-2), E. Ejchler i D. Aleksand­
rowicz (k-2) oraz R. Oborski, D.

Wełna, G. Kołtan i H. Budzicz
(k-4).

Podziękowania
H. Konopackiej

W tym roku minęła 50. roczni­
ca zdobycia przez Haliną Kono­
packą złotego medalu olimpij­
skiego. Z tej okazji PKOl. wy­
stosował do sławnej lekko-
atletki depeszą gratulacyjną.

Dziękując za gratulacje Hali­
na Konopacka pisze: „Wzruszo­
na pamięcią, dziękują najser­
deczniej. Wszystkim moim ko­
leżankom życzą laurów olimpij­
skich i gorąco je pozdrawiam
hasłem „zwycięstwo jest na­
szym przykazaniem’.’.

Złoty medal

spadochroniarzy
Wojska Polskiego

Duży sukces odnieśli repre­
zentanci Wojska Polskiego pod­
czas rozgrywanych w Szolnok
XII Mistrzostw Armii Zaprzy­
jaźnionych w spadochroniar­
stwie. W konkurencji akrobacji
zespołowej „Relativ” drużyna
WP w składzie: Władysław Ko­
źmiński, Ryszard Olszowy, Wła­
dysław Kowalaszek, Marek Fo-

tyga zdobyła złoty medal, wy­
przedzając spadochroniarzy Ar­
mii Radzieckiej i Węgierskiej
Armii Ludowej. Polacy, którzy
objęli prowadzenie po pierw­
szej figurze — „Gwieździe”, p-
kazali się także najlepsi w ko­
lejnych — „Orle” i „Rombie”,
zwyciężając zdecydowanie.

■(''I
Liga stadionów

W środę odbyły sią dwa mecze

piłkarskiej ekstraklasy, a ich go­
spodarze Odra Opole i Stal Mie­
lec otrzymali kolejne punkty w

„Lidze stadionów”.

Bardzo niskie noty wystawili
jurorzy kibicom opolskiej Odry.
Zachowanie publiczności na me­
czu z Wisłą budziło duże zastrze­
żenia, toteż w Opolu zanotowano

najniższą punktacją tego sezo­
nu — zaledwie 8 pkt.

Sporo punktów straciła też
Stal Mielec. Kierownik drużyny
gości, Śląska Wrocław miał pre­
tensje do gospodarzy, że hotel,
W którym nocowali piłkarze Ślą­
ska nie spełniał wymogów (wie­
loosobowe pokoje, piętrowe łóż­
ka).

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 sierpnia
1978 r. zmarł

Iow. MIECZYSŁAW GOLEC
nasz długoletni pracownik, aktywny działacz partyjny,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia

PRL, Srebrną Odznaką Janka Krasickiego, Medalem X-le-
cia Polski Ludowej. Srebrną Odznaką „Za Pracę Społeczną
dla Miasta Krakowa”, Odznaką Grunwaldu, Medalem za

Odrę, Nysę i Bałtyk, Medalem Zwycięstwa i Wolności oraz

wieloma innymi odznaczeniami i wyróżnieniami.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 sierpnia, o godz.

14 na cmentarzu Podgórskim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA, KZ PZPR I RADA ZAKŁADOWA
PRZEDSIĘBIORSTWA SPECJALISTYCZNEGO
GÓRNICTWA SUROWCÓW CHEMICZNYCH

„HYDROKOP” W KRAKOWIE ORAZ KOLEŻANKI
I KOLEDZY

po obniżonych cenach
organizuje w dniach 12, 19 i 28 sierpnia

w godzinach od 10 do 17

PP POLMOZBYT
W KRAKOWIE

przy ul. Prandoty 6/8

SKORZYSTAJCIE Z WYJĄTKOWEJ OKAZJI

w okresie sezonu wycieczkowego!
K-5325

Sukces

polskich alpinistów
Jak informuje Polski Związek

Alpinistów, 4-osobowa ekipa pol­
skich wspinaczy: Janusz Mączka
(kierownik), Aleksander Lwów,
Janusz Skorek i Ludwik Wil­
czyński, dokonała w radzieckim
Pamirze wspaniałego wyczynu,
zdobywając Pik Rewolucji (6974
m) nową drogą — południowym
Żebrem. Pokonany przez Pola­
ków szlak charakteryzuje się
najwyższymi trudnościami tech­
nicznymi zarówno w skale, jak
i w lodzie.

W związku z tragiczną
śmiercią

BOLESŁAWA

FRĄCZKA
składamy Jego Rodzinie
wyrazy głębokiego współ­

czucia

Dyrekcja,
Rada Zakładowa

i KZ PZPR Zakładu

Maszyn Kablowych
w Krakowie oraz

współpracownicy
i koledzy
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Rekordowy budżet

wojskowy USA
WASZYNGTON (PAP). Izba

Reprezentantów Kongresu ame­
rykańskiego uchwaliła w środę
wieczorem budżet wojskowy na

rok finansowy 1979, zamykają­
cy się rekordową sumą 119.2
mld dolarów. Podczas debaty
nad projektem budżetu przeciw­
nicy kontynuowania wyścigu
zbrojeń zgłosili wiele poprawek
zmierzających do zmniejszenia
wysokości budżetu o łączną su­
mę 5,2 mld dolarów. Nawet gdy­
by poprawki te zostały uwzglę­
dnione, budżet byłby wyższy od

obowiązującego obecnie. Kon­
serwatywni kongręsmeni, dzia­

łając pod naciskiem Pentagonu i
kół przemysłowo-wojskowych,
odrzucili jednak te poprawki,
a co więcej — uchwalili prze­
znaczenie 2,1 mld dolarów na bu­
dowę nowego lotniskowca o na­
pędzie nuklearnym, co admini­
stracja uważa za zbędne.

Podkreśla się, że uchwalony
budżet jest wyższy od propozy­
cji administracji, która określiła

pułap budżetu na 117,8 mld do­
larów. W porównaniu z obec­
nym rokiem finansowym, fundu­
sze dla Pentagonu wzrosną o 10,8
proc.

Radziecki siatek udzielił

Oczyścić nurt rzeki pomocy polskim żeglarzom

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rzeczu środkowym jest ich 261, a w dolnym
111 oczyszczalni. Brak oczyszczalni jak też nie
zawsze należyta ich sprawność działania powo­
duje, że znaczna część zanieczyszczeń przedo-
staje się do wód rzeki Wisły. W tej sytuacji
niezbędne jest wybudowanie ok. 170 nowych
oczyszczalni.

Na terenowych służbach eksploatacyjnych i

budowlanych resortu będzie spoczywał obowią­
zek przebudowy i modernizacji istniejących o-

czyszczalni ścieków. Plany inwestycyjne tej i

przyszłej 5-latki ustalone zostały tak, iż prze­
de wszystkim zmierzają w kierunku ochrony
ujęć przeznaczonych dla celów komunalnych
i przemysłowych. Osiągniemy to poprzez bu­
dowę nowych lub modernizację istniejących o-

czyszczalni ścieków, w pierwszej kolejności dla

tych miast i zakładów, które zagrażają jakości
wód w istniejących i projektowanych uję­
ciach. Bezpośrednio na Wiśle zlokalizowanych
jest 5 ujęć wody dla celów komunalnych, na­
tomiast w zlewni Wisły czynnych jest 55 ujęć
w.dy pitnej, a budowę kolejnych 29 przewi­
dujemy w najbliższych latach.

Zgodnie z ustalonym podziałem zadań, re­
sort budownictwa będzie głównym wykonaw­
cą dużych i średnich oczyszczalni miejskich i

przemysłowych, pozostałe będą realizowały
przedsiębiorstwa budownictwa komunalnego.
Wspólnie z wojewodami podejmujemy działa­
nia ukierunkowujące dalszy rozwój tych jedno­
stek organizacyjnych. Także podległe nasze­
mu resortowi Zjednoczenie Zaplecza Technicz­
nego Gospodarki Komunalnej — poza resorta­
mi przemysłowymi — będzie rozwijało inten­
sywnie produkcję urządzeń i aparatury prze­
znaczonej dla oczyszczalni ścieków i uzdatnia­

nia wody. M. in. podjęliśmy w ostatnim cza­
sie produkcję na skalę przemysłową oczysz­
czalni ścieków „Bioblok” oraz przygotowujemy
się do podjęcia produkcji w latach 1981—85
różnych urządzeń służących ochronie wód w

istniejących i nowo uruchamianych zakładach
o ogólnej wartości ponad 17 mld zł.

Mówiąc o programie ochrony wód, chciałbym
podkreślić wagę zagadnienia związanego z

eksploatacją już istniejących oczyszczalni. Na
około 1500 oczyszczalni ścieków w kraju tylko
część uzyskuje wysoką redukcję zanieczysz­
czeń. Poprawę na tym odcinku zamierzamy
uzyskać w drodze ich rozbudowy i moderni­
zacji, jak też poprzez powołanie organizacji ty­
pu spółki wodnej zajmującej się eksploatacją
oczyszczalni ścieków, obejmującej swym zasię­
giem wszystkich użytkowników wód w posz­
czególnych zlewniach.

Równolegle z wyżej wymienionymi kierun­
kami działań będziemy koncentrować uwagę
na wykonaniu zadań z zakresu ochrony środo­
wiska na tle całokształtu zagadnień rozwiązy­
wanych w programie Wisła, m. in. poprzez za­
ostrzenie nadzoru i kontroli w ochronie wód.
Dokonana zostanie w resorcie, w oparciu o

prowadzone badania i kontrole,/ocena stanu czy­
stości wód Wisły i przedstawiona na posiedze­
niu Komitetu Rady Ministrów do Spraw Za­
gospodarowania Wisły. Ustalony zostanie pro­
gram budowy oczyszczalni ścieków na lata
1979—80 i 1981—85 oraz docelowo do 1990 roku.

Opracowany będzie też program ochrony śro­
dowiska terenów leżących' w bezpośrednim są­
siedztwie Wisły uwzględniający wszystkie wy­
stępujące problemy i zagrożenia.

Rozmawiała!
HANNA GRZEGORCZYK (PAP)

GDAŃSK (PAP). Na całym
Bałtyku południowym utrzymu­
je się nadal silny, letni sztorm.

Siła wiatru przekracza 6 st. w

skali Beauforta. Rzadko notowa­
na o tej porze roku sztormowa

pogoda sprawia wiele kłopotów
żeglarzom. W nocy z 9 na 10
bm. na pełnym Bałtyku, na

wschód od Helu, doszło do kolej­
nego wypadku na jachcie. U-
derzenie wichury złamało maszt
na powracającym z rejsu do Fin­
landii jachcie „Sztorman”. .Spa­
dające na pokład ożaglowanie
poważnie poraniło trzech spo­
śród 8 członków załogi. Wystrze­
lone czerwone rakiety sygnali­

zujące wypadek na morzu, zau­
ważone zostały przez załogę
przepływającego w pobliżu ra­
dzieckiego frachtowca „Bałtij-
skij 62". Dzięki podjętej natych­
miast akcji, w silnym sztormie
i przy bardzo ograniczonej v

'
-

czności, radziecki statek p..;Ł,ął
polski jacht na hol 1 doprowadził
na redę Gdyni.

Uszkodzony jacht z całą załogą
przejął polski statek ratowniczy
„Wiatr” z Polskiego Ratownic­
twa Okrętowego. Rannych bezr
zwłocznie przewieziono do szpi­
tala. Ich życiu nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

Na warsztacie twórców
WARSZAWA (PAP). Na pyta­

nie — nad czym pracują, odpo­
wiedzieli dziennikarzom PAP:

FRANCISZEK KUDUK: mam

w końcowej fazie realizacji dwa
filmy telewizyjne: „Intergrafia
78” — o VII Międzynarodowym
Biennale Grafiki w Krakowie i

„Moje sny świadczą o mnie” —

prezentujący twórczość 4 arty­
stów plastyków: Andrzeja Stru-

miłły, Eugeniusza Markowskie­

go, Jana Tarasina ł Janusza
Przybylskiego. Przygotowuję się
do zdjęć do filmu o Adamie Po­
lewce.

WACŁAW KOWALSKI: W
Teatrze na Woli będę kontynuo­
wał próby w dwóch sztukach:
Tadeusza Różewicza „Do piachu”
(reżyseruje Tadeusz Łomnicki) i
Emila Zegadłowicza „Ulica sy­
tych” (reżyseria Andrzej Ko­
per).

Tyfus w Hiszpanii-przyczyny nie znane

Z wodq „na ty" - ale rozważnie
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M01NA KAPAĆ SIE BEZPIECZHE?

Nowości

Wydawnictwa Literackiego
Zofia Rygier-Nałkowskti — RÓ­

WIEŚNICE. WL. s. 312, zł 45. Po­
wieść; Władysław Machejek —

NASZE DZIENNE SPRAWY. Z

mojego obserwatorium II. WL. s.

378, zł 50. Wybór artykułów i fe­
lietonów; Stanisław Lem_ KA­
TAR. WL. s. 145, zł 45. Wznowie­
nie; Wacław Nowicki — ŻYWE
ECHA. WL. s. 117, zł 20. Wspo­
mnienia więźnia hitlerowskich
obozów koncentracyjnych; Sła­
womir Mrożek — WYBÓR
DRAMATÓW I OPOWIADAŃ.
WL. s. 415, zł 60; Bohdan Czesz-
ko — KŁOPOTY WŁADZY. WL.
s. 72, zł 10. Opowiadania; To­
masz Lubiński — BlC SIĘ CZY
NIE BIC. WL. s. 115, zł 20. Z

problematyki polskich ruchów
narodowowyzwoleńczych w XIX
wieku; Kornel Filipowicz — ZA­
BIĆ JELENIA. WL. s. 65, zł 10.

Opowiadania; Marta Tomaszew­
ska — SERPENTE W RAJU. WL.
s. 170, zł 18. Powieść; Mieczysław
Jastrun — POWRÓT DO GRE­
CJI. WL. s. 147, zł 30. Zapiski
z podróży; Alina Kowalczykowa
— CIEMNE DROGI SZALEŃ­
STWA. WL. „Biblioteka roman­
tyczna”, s. 268, zł 50; Julian
Kornhauser — OD MITU DO
KONKRETU. WL. s. 195, zł 45.
Szkice o literaturze serbskiej i

chorwackiej; Wiktor Frantz —

KSIĄŻEK POWIJANIE. Babi­
lońska suita. WL. s. 377, zł 45.
Jak powstają książki; Anna
Swirszczyńska — SZCZĘŚLIWA
JAK PSI OGON. WL. s. 110,

W Tuchowie whi lecznicze

dia 6 gmin
Na miejscu badania analityczne i poradnie spe­
cjalistyczne © Już wkrótce nowy pawilon szpitalny

(Inf. wł.) Gminy: Ciężkowice, Gromnik, Rzepiennik Strzy­
żewski, Szerzyny, Ryglice i Tuchów — razem ok. 60 tys. lud­
ności obejmuje swym zasięgiem powstały przed ponad 1,5 roku

Zespół Opieki Zdrowotnej w Tuchowie. Stanowi on jedyne W'
Tarnowskiem swego rodzaju wiejskie centrum lecznicze. Dy­
sponując szpitalem, dwiema izbami porodowymi, 10 gminnymi
i wiejskimi ośrodkami zdrowia i 4 punktami lekarskimi, ze­
społowi udało się rozszerzyć i usprawnić opiekę zdrowotną na

swym terenie. Doprowadzono do pełnej integracji lecznictwa

podstawowego. Lekarze pracujący w ośrodkach zdrowia pełnią
jednocześnie dyżury na oddziale wewnętrznym i pomocy doraź­
nej tuchowskiego szpitala. Dzięki temu lekarz ma możliwość ob­
serwacji w szpitalu skierowanego przez siebie pacjenta.

Bardzo istotnym udogodnieniem dla mieszkańców południo­
wych gmin województwa jest także możliwość wykonania na

miejscu badań analitycznych. Zamiast kłopotliwych wyjazdów
do Tarnowa we wszystkich ośrodkach zdrowia zorganizowano
punkty pobierania materiału analitycznego, przekazywanego na­
stępnie do specjalistycznej pracowni w Tuchowie, która już w

następnym dniu wysyła wyniki analiz lekarzom wiejskim.
Specjalną dumą dyrektora tuchowskiego ZOZ-u lek. med.

Stanisława Pętlica jest, nowy pawilon szpitala, przy którym
trwają roboty wykończeniowe. Dzięki niemu szpital w Tucho­
wie powiększy się o 68 łóżek szpitalnych oraz pomieści podsta­
wowe oddziały: wewnętrzny z reanimacją kardiologiczną, po­
łożniczo-ginekologiczny, chirurgiczny i dziecięcy. W tym roku

powstanie również rejonowa kolumna transportu sanitarnego.
I jeszcze słów kilka o wyposażeniu nowego pawilonu. Zainsta­

lowano tu specjalną sygnalizację świetlną, wygodne żaluzje na

oknach, a każda salka posiadać będzie własną toaletę i umy­
walkę. Zgromadzono również nowoczesny sprzęt medyczny, a

naczelnik Tuchowa Czesław Dudek obiecuje udostępnić dla

pacjentów szpitala sąsiadujący z nim park, (sad)

MADRYT (PAP). Każdego dnia
do kliniki w Tortosa w prowin­
cji tarragońskiej przywozi się
trzy osoby chore na tyfus. Epi­
demia wybuchła przed dziesię­
cioma dniami i w klinice leży
już ponad 30 chorych.

Mimo usilnych starań nie u,-
dało się nadal wykryć przyczyn
epidemii tej groźnej choroby.
Eksperci przeprowadzili analizę
wody w Ebro. Wykazała ona, że
rzeka jest bardzo zanieczyszczo­
na, nie przypuszcza się jednak,
by właśnie to było przyczyną e-

pidemli. Analizowano też wodę
dostarczaną przez wodociągi
miejskie, a także sprzedawane w

mieście owoce 1 warzywa; nie
dało to jednak żadnych rezulta­
tów.

W związku z wybuchem tyfu­
su w Tortosa przypomina się, że
właśnie na cmentarzu w tym
mieście przetrzymywano przez
wiele dni na otwartym powie­
trzu zwęglone zwłoki ofiar Wy­
buchu cysterny z płynnym ga­
zem na campingu „Los Alfa-
ques”.

Wprawdzie sezon turystyczny jeszcze
w pełni, ale na tle dotychczasowych
obserwacji i doświadczeń z sytuacji

panującej na wodach otwartych woje­
wództwa nowosądeckiego można już wy­
snuć kilka krytycznych refleksji. Dzieli
się nimi wiceprezes ZW WOPR TADEUSZ
FRANCZAK.

— Nasza organizacja liczy ponad 700
członków, w tym chlubimy się liczną ar­
mią ok. 500 doskonale wyszkolonych ra­
towników wodnych,, mających do dyspo­
zycji niezły i wystarczający sprzęt wodny.
Polskie ratownictwo wodne wywalczyło
sobie wysoką pozycję w świecie, a nasi
reprezentanci od lat zdobywają czołowe
miejsca w krajowych konkursach „Ratu­
jemy tonących”. A mimo to corocznie pła­
cimy wodzie słomą daninę z ofiar — w

tym roku notujemy w regionie aż 16
przypadków utonięć i niezliczoną ilość u-

danych interwencji ratowników. Bezpo­
średnim źródłem tej tragicznej statystyki
jest alkohol, brawura i brak opieki nad
małymi dziećmi. Ale sprawa ma szersze

podłoże — my jako organizacja społeczna
zajmujemy się przede wszystkim prewen­
cją, a wkraczamy do akcji w sytuacjach
ostatecznych. Natomiast organizacja i za­
gospodarowanie kąpielisk na wodach o-

twartych i basenach, na których można by
prowadzić masową naukę pływania i do­
zór ratowniczy — leży w gestii admini­
stracji terenowej, z

mi Zakopanego czy Gorlic zbyt ma­
ło uwagi przywiązuje do tych probie-

małymi wyjątka-

POCZTA WCZASOWA

Warszawskie gołębie przed obrazem placu Zamkowego.
CAF — Walczak
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mów. Np. ponad 50 tys. stolica wojewódz­
twa posadowiona w widłach dwóch rzek
nie ma ani jednego strzeżonego kąpieliska
czy basenu. Dochodzi więc do paradoksal­
nych sytuacji, że z braku zatrudnienia na­
szych ratowników eksportujemy ich'na
sezon letni w inne regiony kraju.

W Gródku nad Jeziorem Rożnowskim
posiadamy wzorcowy ośrodek szkoleniowy
WOPR kierowany przez Tadeusza Króla
i dwa kąpieliska. Na nich codziennie pro­
wadzimy naukę pływania, co niedzielę u-

rządzamy egzaminy na „złoty czepek”,
kursy szkoleniowe dla pozyskania nowych
zastępów ratowników. Organizujemy też

wspólnie z AWF pokazy nowoczesnego ra­
townictwa wodnego wraz z instruktażem
prawidłowego zachowania się w wodzie.
Ale te nieliczne jaskółki nie czynią jeszcze
wiosny;

Sprawą bezpieczeństwa na wodzie wła­
snych pracowników — wczasowiczów nie
są w dostatecznej mierze zainteresowane
zakładowe ośrodki wczasowe rozłożone
wzdłuż braegów Dunajca, Popradu i Je­
ziora Rożnowskiego. Niewiele w tym za-

. kresie robią Gminne Ośrodki Sportu i Re­
kreacji, które bodaj oczyściłyby obrzeża
rzek i jeziora z walającego się szkła i o-

strych puszek po kohserwach, na których
ludzie się kaleczą. Zbyt słabo było rozpro­
pagowane zarządzenie wojewody o obo­
wiązujących strefach ciszy w miejscach,
wczasowych, stąd z egzekwowaniem tego
zarządzenia milicja ma pełne ręce roboty,

Rozmawiał: (jot-ka)

O BEZPIECZNE SPACERY

Znane są powszechnie widoki Piwnicznej i ż roku na,
rak powiększa się grono miłośników tej miejscowo­
ści. Jest tam, między innymi, biegnąca wzdłuż Po­

pradu w kierunku łazienek, szczególnie piękna aleja spa­
cerowa (al. Zdrojowa). Aleją tą spacerują przeważnie lu­
dzie starsi i matki z dziećmi.

Od kilku lat spacer tą piękną drogą staje się bardzo
niebezpieczny ze względu na przejeżdżające z ogromną
szybkością samochody osobowe, ciężarowe („Transbudu”
najczęściej), traktory. W imieniu bywalców Piwnicznej,
uprzejmie proszę Redakcję o interwencję u właściwych
czynników o podjęcie stosownych decyzji, celem zapew­

nienia wczasowiczom odbywania spokojnych i bezpiecz­
nych spacerów.

C.H.

(nazwisko i adres znańe redakcji)

W GRONKOWIE PIĘKNIE, ALE,.:

M ały rekonesans po kra­
kowskich basenach po­
zwolił nam zorientować

się Jak są one przygotowane
do tegorocznego sezonu. Na

wszystkich pływalniach mo-

żną, bez problemu, w bufe­
tach zjeść coś ciepłego. Pod ';
warunkiem, że nie ma tłoku. J
W dni słoneczne zaopatrze­
nie, niestety okazuje się nie­
wystarczające. Nie mówiąc,
że przydałyby się w ogóle
lżejsze potrawy i owoce.

Do dyspozycji chętnych' są

leżaki,, płetwy, kometki i pił­
ki. A nad zalewem w Nowej
Hucie także rowery wodne

£5

KRAKOWSKIE

BASENY

N
a początku maja opubliko­
wałem artykuł o krako­
wskim ciepłownictwie. Wnio­
ski z tego raportu były na­
stępujące: inwestycje ciepl­
ne w Krakowie muszą otrzy­

mać odpowiednią rangę. Istnieje
wiele zaniedbań i jeżeli przedsię­
biorstwa wykonawcze się nie zmo­
bilizują, zimą w naszych mieszka­
niach będzie chłodno. Obiecałem
Czytelnikom wrócić latem do tema­
tu. Oto sygnały na miesiąc przed
terminem gotowości grzewczej.

OPÓŹNIENIA W SIECI
I KOTŁOWNIACH

— są znaczne — mówi dyrektor
Zarządu Rozbudowy Krakowa, Bo­
gumił Korombel. Nie nadążają bu­
dowlani z siecią do Bieżanowa i A-
zorów (brak armatury i specjali­
stów do instalacji sieci). Istnieje
też obawa o terminowe oddanie ko­
tłów w Wieliczce i Proszowicach.
Tak MPRI, jak i „Instal” powinny
Przyspieszyć tempo robót przy tych
obiektach.

Znaczne kłopoty istnieją z wy­
miennikami ciepła. Odkąd „Mon-
tin” z Nowej Huty zaprzestał ich

Produkcji, urządzenie jest niemal

nieosiągalne. W Krakowie (Bieża­
nów, Wola Duchacka, Prądnik Czer­
wony, Lotnisko) instaluje się urzą­
dzenia zastępcze, tzw. stacje mie­
szania pompowego. Ciepłownicy tra­
ktują je jako zło konieczne, ponie­
waż te urządzenia zwiększą awaryj­
ność płytowych grzejników coraz po­
wszechniej używanych w krako­
wskich mieszkaniach.

BĘDZIE CIEPLEJ
NA OS. PODWAWELSKIM
— gdyż, jak mówi dyrektor „Naf-

tobudowy” Ludwik Bernacki — fir­
ma dotrzyma słowa i już z końcem
sierpnia odda przepompownię na

Dajworze. Wąskie gardło, jakim jest
przejście przez most w Dębnikach,
będzie przez to poważnie rozszerzo­
ne.

UWAŻAM, ŻĘ TĘ ZIMĘ
PRZETRWAMY

— z nikłym optymizmem twierdzi
z-ca dyrektora Krakowskiego Zje­
dnoczenia Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej,
Jerzy Marczewski. Piętą achilleso-
wą krakowskiego ciepłownictwa
jest remont sieci. Około 50 km rur

CZY WWWNKÓW
ZASKOCZY ZIMA?

30. X. ODDAMY BLOK
W ŁĘGU

— zapewnia zastępca dyrektora
„Energoprzemu” Wirgiliusz Mastal-
ski. Co prawda, termin wyznaczony

przez KK PZPR w Krakowie — 30. IX
— nie zostanie dotrzymany, ale ko­
niec października jeszcze urządza
ciepłowników. Na budowie w Łęgu
trwa pełna mobilizacja. W ostatnich
dniach załoga wzrosła o 150 ludzi i

przy bloku krząta się 280 praco­
wników fizycznych. Potrzeba jeszcze
20 spawaczy. Ostatnio, decyzją mi­
nistra zaangażowano do pomocy w

Łęgu Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego Nr 1 w Krako­
wie.

trzeba wymienić natychmiast. W

tym roku wymieniono zaledwie 3
km! W Krakowie nie ma tego kto
robić. „Instal” podejmuje się budo­
wy nowych instalacji, ale remonto­
wać istniejących nie chce (chociaż
co to za remont, jeżeli trzeba wy­
mieniać całe kilometry starych i
wkładać nowe rury). Również Zje­
dnoczenie Budownictwa Komunal­
nego nie kwapi się z przejęciem re­
montów. Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej ledwie nadąża
z remontami bieżącymi. Prawdopo­
dobieństwo awarii jest t-ak duże, że

lepiej odpukać w niemalowane.
Władze krakowskie muszą jak naj­
rychlej podjąć ten temat.

OPÓŹNIENIE

— które może drogo nas koszto­
wać — słowa zastępcy dyrektora
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej, Romualda Micha­
łowskiego. Obecnie istnieje miesiąc
opóźnienia w remontach sieci i 20
dni w remontach kotłowni i węzłów.
Napotyka się na wiele trudności,
m. in. w ostatnich dniach brakuje
gazów technicznych i spawacze tra­
cą bezczynnie* czas. MPEC podjął
się poważnego zadania budowy od­
gałęzienia sieci od Biprostalu do os.

Rydla. Było to konieczne, ponieważ
kotłownia na Rydla jest już zupeł­
nie wyeksploatowana. Budowa ta

przebiega sprawnie.
Istnieje duże zagrożenie na Azo­

rach. „Instal” opóźnił roboty przy
magistrali północnej i może dojść
do sytuacji, kiedy ekipy „Instalu”
wejdą w teren gdzie się ■znajdują
dotychczasowe przewody cieplne w

okresie chłodów i nie można będzie
grzać na Azorach.

SEZON GRZEWCZY

ZA PASEM

Mamy nadzieję, że w tym roku
zima niekogo nie zaskoczy. Apelu­
jemy do wszystkich wykonawców
inwestycji cieplnych o' pełną mobi­
lizację i maksymalną pomoc. Nale-.
ży też ufać, że nowy naczelny dy­
rektor „Instalu” Zenon Kuś wraz z

całą załogą nadrobią dotychczasowe
opóźnienia. W ub. roku sezon grze­
wczy rozpoczął się już w połowie
września. Musimy być przygotowa­
ni i na tę ewentualność.

ZBIGNIEW SATAŁA
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P-zyjechałam na Podhale z Bydgoszczy, aby spędzić w

tych pięknych stronach wakacje razem z dziećmi.
Vszystkie prospekty, reklamy, nawet telewizja

zapraszają w ten piękny rejon górski turystów i wczaso­
wiczów. ■“ ‘

Nowego
tryina
cymi tu

atunic
mieszkańców, którzy też są ludźmi. Np. Gronków jest
bardzo rozległy a autobusy PKS wręcz omijają wieś —

która z racji swego usytuowania powinna być trasą prze­
lotową, mieć kilka przystanków, aż po wieś Ostrowsko i

dalej aby ludzie mogli dostać się do najbliższego miasta
— Nowego Targu!! Tymczasem autobus PKS zjeżdża z

krzyżówki (Bukowina — Białka — Groń) podjeżdża ka­
wałek pod spółdzielnię i wraca — tak, że praktycznie lu­
dzie mieszkający dalej w Gronkowie i w sąsiednim O-
strowsku nie mają żadnego połączenia.

Inna sprawa. Dlaczego przy wspomnianym skrzyżowa­
niu stoi pusty kiosk straszący kurzem i brudem? Prze­
cież kiedyś ten kiosk ktoś postawił i kosztowało to masę
pieniędzy — a teraz co? Kiosk powinien być czynny, zao­
patrywać ludzi w prasę, w kolorowe pocztowe kartki, pa­
miątki i inne drobiazgi tym bardzie!, że stoi przy bardzo
ruchliwej i uczęszczanej szosie na Bukowinę. Nie ma tu

też żadnej kawiarni, baru, czy restauracji. Trudno jest tu

żyć wczasowiczowi, który aby coś zjeść musi jeździć —

albo iść kilometrami na obiad lub kawę. Jest tu jeszcze
rzekomy basen do kąpieli przy szkole. Wygląda na oko
ładnie — woda ujęta w kamienne progi spływa tworząc
basen — niestety pełen pułapek i nie do 'użytku! Jest w

nim pełno starych puszek, rozbitego szkła itp.
DANUTA WRÓBLEWSKA

85-079 Bydgoszcz, ul. Kościuszki 54/8

Przebywam więc na letnisku w Gronkowie k.
Targu. Wieś ładna — widok cudowny i na Ta-
Gorce, a mimo to jestem rozczarowana istnieją-
warunkami. Wszystko dla turysty i wczasowicza,
z tych rzeczy tzn. dla turystów a co dopiero dla

żaglówki i kajaki. Większość
basenów, zgodnie zresztą z

ich funkcją, oferuje kąpiel.
Choć na kilku Odbywają się
imprezy, stanowiące dodat­
kową atrakcją. Ognisko
TKKF „Wieczysta Ugorek”
np, często organizuje na ba­
senie „Polfy” zawody spor­
towe. Obejmują one zazwy­
czaj — strzelanie z broni

pneumatycznej, rzutki do

tarcz, siatkówką, szachy, czy

jazdą na wrotkach; a jako
że nie ma przepisów co do

wieku i płci — w zawo­
dach uczestniczą praktycznie
wszyscy chętni. Zalew w No­
wej Hucie jest często miej­
scem wyścigów żaglówek czy

międzynarodowej nawet ry­
walizacji wędkarzy. Zresztą
amatorów wędkowania mo­
żna tu zastać co dzień mnó­
stwo. Imprezy rozrywkowe
z udziałem piosenkarzy, ze­
społów młodzieżowych odby­
wają się w bardzo ładnie u-

sytuowanym nad zalewem

amfiteatrze. (am)

U
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Drogi Wielkopolski słyną w całym kraju ze świetnie wyposażonych miejsc wypoczyn­
ku dla zmotoryzowanych turystów. W województwie krakowskim takich parkingów nic

ma zbyt wiele. Jednym z nich jest ten w Widomej (na zdjęciu przy trasie Kraków —

Warszawa). Parking prezentuje się estetycznie, można na nim znaleźć nawet informacje
o rozmieszczeniu stacji obsługi „Polmozbytu” w Krakowie,

Fot. WOJCIECH MACHNICKI
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Remonty szkół

O estetyczny wygląd miasta

Małe zakończone, duże beda trwały...

Czy działalność MPO

nie wykracza poza centrum?
Spacerek po Krakowie nie napawa optymizmem, jeśli

idzie o czystość miastek O ile główne ulice uprzątnięte
jako tako, o tyle im dalej od centrum, tym brudniej.

Pętla tramwajowa przy ul, Rakowickiej:
Prowadzony jest tu „dziki” handel kwiatami. Wszelkie

odpadki, papierki, złamane gałązki, zwiędłe kwiaty znajdu­
ją swoje miejsce na równie „dzikim” ale za to niezwykle ob­
fitym wysypisku za kioskiem MPK. Fetor, jaki się stamtąd
dobywa, na pewno nie umila atmosfery...

Sklep spożywczy na pętli w Borku Fałęckim:
Tym razem śmietnik znajduje się na widocznym miejscu:

tuż przed budynkiem. Znaleźć tu można wszystko, od papier­
ków począwszy, a skończywszy na pudełkach kartonowych.

' Ul. Friedleina 2:
Znajduje się tu budynek mieszkalny pracowników UJ.

Kontenery, przynależne do tego domu stoją na podwórku,
ale raz na jakiś czas mieszkańcy czy też dozorca wytaczają
je na ulicę, by MPO miało ułatwione zadanie. Niestety, za­
wsze się tak dzieje, że wystawione na ulicę śmieci stoją tam

pó kilka tygodni. Ostatnio stoją i straszą już 4. tydzień. Jak
długo jeszcze?

Las Wolski:
Co prawda są tu kosze na śmieci, i nawet w nich odpadki,

jednak większość nieczystości bez trudu odkryć można
w trawie i między drzewami. Być może wina to ńieporząd-
nych turystów, ale prawdę mówiąc obraz jaki tam zastaliś­
my sugerował, że śmieci wywożone są zbyt rzadko i wiatr
rozwiewa je po całej okolicy. (en)

TEATRY
r

-

®’*

Tylko część remontów szkół I innych pla­
cówek oświatom ych wykonywana jest w o-

kresie wakacyjnym. Poważniejsze prace pro­
wadzi się przez kilkanaście miesięcy, a nawet
2—3 lata. Natomiast w lipcu i sierpniu prze­
prowadza się remonty bieżące — drobne na­
prawy, malowanie, pokrywanie dachów itp.
I te winny być zakończone przed pierwszym
dzwonkiem. Odwiedziliśmy wczoraj szkoły
krakowskie, by przekonać się, jak przebie­
gają prace.

W szkole gminnej w Skale wymieniano in­
stalacje wodno-sanitarne, malowano klasy i
stolarkę — prace są już zakończone, W tutej­
szym LO pracują malarze kończąc roboty w

szkole i internacie. Także w pozostałych szko­
łach podstawowych w gminie ukończono już
bieżące remonty.

W szkole w' Zielonkach zastaliśmy dyrek­
torkę czekającą właśnie na ekipę malarzy.
Powinni zdążyć z malowaniem, jako że szkół­
ka ma tylko 6 niewielkich pomieszczeń. Wcze-

Krakowscy delegaci
powrócili z Hawany

WCZORAJ: f mieszkańcy de­
mu nr 6 przy ul. Górnej zaopa­
trzyli się w łuczywa i świece,
bowiem od 3 dni nie mają świa­
tła, a dyspozytor Pogotowia
Energetycznego poinformował —

że „elektryka nie jest przecież
konieczna do życia, naprawi­
my, jak będzie na to czas...”
Słusznie... £ co prawda w ka­
żdym chyba sklepie można ku­
pić ostatnio autosyfony, jednak­
że ponieważ od pól roku niedo­
stępne są uszczelki pod nabój,
w związku z tym syfony służą
jedynie jako bibeloty de kre­
densu £ co począć, jeśli w ca­
łym Krakowie nie ma kropli
ziołowych, popularnie zwanych
jemiołą, podstawowego lekar­
stwa na nadciśnienie — pytają
zrozpaczeni ciśnieniowcy. My nie
wiemy, a co na to apteki? 0
na skrzyżowaniu al. Słowackie-

■ ul. Długą przy Kleparzu
kilka podświetlonych drogo­
wskazów pokazuje drogę. Nie
zawsze jednak właściwą, czego
dowodem drogowskaz kierujący
do Katowic i Trzebini akurat w

odwrotną niżby to wynikało z

połażenia geograficznego, stro­
nę. Można i tak, tylko po co...

0 gdy do ROM przy ul. Szope­
na zgłosili się emeryci po blo­
czki na cukier, zażądano od nich

podania stopnia wojskowego.
Niestety, nie dostali za to wię­
cej cukru...

Znajomi, przyjaciele, przed­
stawiciele organizacji mło­
dzieżowych, oczekiwali wczo­
raj wytrwale w klubie „Pod
Jaszczurami” jadącej z War­
szawy krakowskiej delegacji
na XI Światowy Festiwal Mło­
dzieży. Zjawili się wreszcie —

zmęczeni długą podróżą i emo­
cjami, lecz bardzo zadowoleni
z pełnego wrażeń pobytu.

Powitano ich śpiewem i
szampanem, a zanim wypito
pierwszy toast, szef krakow­
skiej delegacji, przewodniczą­
cy Zarządu Krakowskiego
SZSP Andrzej Dyja na gorą­
co podzielił się wrażeniami z

Kuby. Mówił o poważnym u-

dziale młodych Polaków w dy­
skusjach festiwalowych i for­
mułowaniu końcowego apelu.

Domy dla dzieci
bez rodziny

(en)

Wczoraj zostało zawarte porozumienie między krakowskim
Kuratorium Oświaty i Wychowania, a Wojewódzką Spółdziel­
nią Mieszkaniową w sprawie organizacji i prowadzenia w

spóldzielczych osiedlach mieszkaniowych rodzinnych domów
dziecka.

•Wojewódzką Spółdzielnia Mieszkaniowa zobowiązała się'
m. in. do opracowania- programu przygotowania do 1985 r.

mieszkań, które będą przeznaczone na rodzinne domy dziec­
ka. Jako wypróbowany sojusznik władz oświatowych w dzie­
dzinie wychowania młodzieży. Spółdzielnia ma opiekować się
tymi „wielodzietnymi rodzinami”;, zadbać o wypoczynek dzie­
ci np. w czasie ferii. Natomiast'Kuratorium ma znaleźć mał­
żonków, którzy podejmą się odpowiedzialnej funkcji prowa­
dzenia rodzinnego domu dziecka i zatrudnić jednego z nich
w charakterze wychowawcy. . .

Spółdzielczość mieszkaniowa przygotuje dla nich odpowied­
nie lokale, łącząc i adaptując dwa mieszkania M-5. Jeszcze
w tym roku w os. Bieżanów powstaną dwa rodzinne domy
dziecka. Znalazły się już rodziny, które zamierzają przyjąć
do swego grona samotne dzieci i zastąpić im rodziców. Te
wielkie —jak na nasze czasy — rodziny, będą miały do 10
dzieci. tern)

Więcej światła

w Libertowie
Przed 39 laty mieszkańcy Libertowe cieszyli

się z przeprowadzonej w ich wsi elektryfikacji.
7 biegiem lat okazało się, iż ilość energii elek­
trycznej dostarczanej do Lihertowa jest za ma­
ła; przybywało przecież urządzeń domowych i

gospodarskich, a także nowych budynków. Dzię­
ki energicznym działaniom i pracy miejscowych
społeczników — m. in. H. Michnika, A. Gruszki,
St. Piszczka, A. Osłońskiego, J. Kuźniara, A.

Szczurka, J. 1’rochowicza, E. Piszczka i J. Kul-

pińskiego — przeprowadzono w Libertowie re-

elektryfikację wsi. Wczoraj właśnie zakończono

prace. Ekipa „Elcktoru” zainstalowała 2,5 km
linii wysokiego napięcia i II km linii niskiego
napięcia. Gospodarzom libertowskim nie będzie
Więc już brakować prądu.

Sporo czasu minęło od dnia, w którym Bell

wynalazł telefon. Miał służyć ludziom i pozioo-
lić na szybsze kontaktowanie się z odległymi
stronami świata.

Na krakowskiej Poczcie Głównej oczekuje się
na rozmowę z miejscowością odległą o 100 km —

2 godziny. Czas ten jest równy przejazdowi PKS

Zaczarowane telefony
czy PKP. Liczne reklamacje, ponaglenia, nie są
wcale uwzględniane albo... jeżeli ktoś za bar­
dzo „podskakuje”, za chwilę dowie się, że...
„numer nie odpowiada, przecież, ogłaszałam kil­
ka razy”. Niestety, głośniki nie podały tej in­
formacji.

Na Poczcie Głównej częściej rozlega się głos
obwieszczający: „numer nie odpowiada”, niż
proszący do kabiny. Może mają zaczarowane lub
leniwe telefony? (uk)

śniej nie można było zacząć, gdyż malarze
pracowali w szkole w Owczarach.

W Nowej Hucie niewiele można zobaczyć —

remonty w Szkole Podst. nr 37, w Szkole Ży­
cia i Przedszkolu 68 już ukończono. Prace
trwają jeszcze tylko w Szkole Podstawowej
nr 91 — pracują tutaj uczniowie z Techni­
kum Budowlanego, którym pozostało jeszcze
malowanie okien i szatni. Nie oznacza to jed­
nak, iż wszystko jest dobrze. Nie udało się bo­
wiem, z braku wykonawcy lub limitów, roz­
począć remontów kilku obiektów. Z najpil­
niejszych planów pozostały na rok szkolny
prace przy naprawie dachów w Szkołach nr

nr 85 i 104. Spółdzielnia „Budomont”, która
przyjęła zlecenie i miała w czasie wakacji
wykonać prące — przesunęła terminy na

wrzesień i październik, zająwszy się remon­
tami domów wczasowych w Piwnicznej. No
cóż, wydaje nam się, iż stojąc przed taką al­
ternatywą, powinna jednak obiekty szkolne
uznać za ważniejsze.

W IV LO wymieniono całą instalację c.o.,
kończy się malować pomieszczenia. Przed po­
czątkiem roku nie zostanie zakończony re­
mont kotłowni, jest ona jednak poza budyn­
kiem i nie przeszkodzi w normalnej pracy.
Na ukończeniu są także prace w innych o-

biektach w Podgórzu. M. in. na ul. Odrzań­
skiej szykuje się w

kaniach przedszkole,
1 września.

Tak więc s prac
kacje i rozpoczętych
konana na czas. Wiele szkół natomiast, w któ­
rych przeprowadza się remonty kapitalne, mo­
dernizacje i przebudowy, będzie w czasie nau­
ki musialo sąsiadować i ekipami budowlany­
mi, (eba)

Na zdjęciu: w niektórych klasach LO w

Skale trwają już porządki. Fot. W. Klag

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. Fredro: Damy i huzary — 19.15,
MINIATURA (pl. Ducha 2): M.
Kuncewiczowa: Cudzoziemka —

19.15, STUDENCKI TEATR FAN;
TASTRON (Rynek Gl. 7): No­
we Wyzwolenie wg tekstów S.

Wyspiańskiego i S. I. Witkacego —

19.15.

Pozostał* teatry nieczynne.

RADIO

zaadaptowanych miesz-
które otwarte zostanie

zaplanowanych na wa-
— większość będzie wy-

Arteria „Kapelanka"
świetnie służy Krakowowi

Przed niespełna miesiącem Kraków otrzymał nową, zbu­
dowaną w szybkim tempie arterię komunikacyjną: Kapelan-
ka — Brożka — Skolickiego. Jest to ważne przedsięwzięcie
w całym programie usprawniania komunikacji w naszym
mieście. Jak służy kierowcom? O opinię na ten temat popro­
siliśmy kilkanaście osób. Wszyscy zgodni są co do ogromnej
przydatności tej arterii, nie obeszło się jednak bez kilku po­
stulatów; Dotyczą one przede wszystkim oznakowania.

Wojciech Lipnicki, dyrektor MPRI — przedsiębiorstwa,
które „Kapelankę” budowało:

— Pozostały nam jeszcze do wykończenia ulice dochodzą­
ce do arterii: Dębowa, Twardowskiego, Szwedzka. Ruch na

trasie jest.duży ale odnoszę wrażenie, że podczas weekendów
„Kapelanka” nie jest jeszcze w pełni wykorzystana. Moim
zdaniem, sprawia to niewłaściwe oznakowanie. Na przykład
— wjeżdżając na most Grunwaldzki dopiero w ostatniej
chwili spostrzega się tablicę informacyjną. Przy wjeździe na

Brożka powinna być lepsza synchronizacja świetlna...
Krakowski Zarząd Dróg:
— Co nam dała „Kapelanka”? Po pierwsze odciąża Mate­

czny, chociaż odbywać się to będzie w większym stopniu gdy
jej obecność zaznaczy się na planach Krakowa i pojawi się
lepsze oznakowanie. Po drugie usprawniła dojazd do osiedli.
Podwawelskiego, Cegielniana a perspektywicznie — o czym
wiele osób zapomina — do ogromnych osiedli: Zaborze-Ru-
czaj. Po trzecie ułatwiła komunikację — autobusu linii „114”
i tramwaji „22” oraz „19”.

Włodzimierz Marchewka, instruktor nauki jazdy:
— „Kapelanka” jest bardzo potrzebna' i całe szczęście, że

ją wybudowano, ale oznakowanie musi się poprawić. Wjeż­
dżając na most dopiero w ostatniej chwili człowiek ze zdzi­
wieniem spostrzega, że jak na Zakopane to w prawo... Na
samym zaś moście stare strzałki przebijają się przez nowe

i wszyscy zajmują prawy pas.
Tyle nasi rozmówcy. Wyda.ie nam się, że po zlikwidowa­

niu tych, bądź co bądź, drobnych mankamentów arteria bę­
dzie na medal. (ar)

Biała Droga — niewielka uliczka w .Podgórzu. Nieutwar­
dzona nawierzchnia, dziury, koleiny, bajorka. Przez większą
część, roku z trudnością można przez nią przejechać.

W roku 1973 położono tu po obu stronach ulicy chodniki.
Są do dziś, tyle że w stanie szczątkowym. Przedsiębiorstwo,
które kilka miesięcy temu wymieniło rury gazowe zapomnia­
ło zakopać rowy... Dalej, koło stacji „trafo”, rozpiera się
stare wysypisko śmieci. Obok tkwi tablica zakazująca pod
karą grzywny wyrzucania gruzu, tudzież wszelkich odpad­
ków...

Wróćmy jednak do samej nawierzchni. Od szeregu lat
mieszkańcy bezskutecznie kołatają do różnych instytucji. Na
sąsiednie- ulice Szwedzką i Jaworową położono asfalt już w

1972 r. Białą Drogę — pominięto. Wydział Gospodarki Komu­
nalnej UD Podgórze tłumaczy to ważnością innych inwesty­
cji. Racja, ale... Mieszkańcy Białej Drogi prosili o pomoc rad­
nych, interweniowali w Dzielnicowym Zarządzie Dróg. W
roku ubiegłym odpowiedziano, że remont ulicy planowany
jest na rok 1977. No i dalej nici

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Jutro się policzymy, kochanie

(CSRS 12 lat) */=» — 15.45, 13. KI­
JÓW (Krasińskiego 34): Rollercoa-
ster (USA 15 lat) — 15.45,
20, Dziewczyna z reklamy (wł. -

USA 18 lat) »♦/<»» — 18. KULTU­
RA (Rynek Gl. 27): Sędzia z Tek­
sasu (USA 18 lat) ***/°°° — 9, 11.15

13.30, 15.45 , 20, Moja wojna, moja
miłość (poi. b.o.) — 18, Kino Let­
nie: Iwan Groźny cz. I (ZSRR 15

lat) ****/0o° — 19. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Konie Valde-
za (wł. 15 lat) */0<> — 15.30, 17.30,
19.30, MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Siedem nocy w Japonii (ang.
12 lat) »/«"» — 14 .45, 17, Cichy
Don cz. I (ZSRR 15 lat) *»*/■>»»“
— 19.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Niewinne (ang. 18 lat) »*/’» —

15.30, 18. 20.30. PASAŻ BIELAKA:

Wielka podróż Bolka 1 Lolka —

10, 14, 16, Samotnik (fr. 15 lat) **/
w. — 12, 18, 20. PUCHATEK (Park

■;Jordana): Reksio sadownik (poi.
i b.o.) — 16, 17, Ucieczka'przez pu­

stynię (fr. 15 lat) — 18. SZTUKA

(Jana 4): Szczęki (USA 15 lat)
mjgm _ (0, 12.30, 15.30, 18. 20.30.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Kot o dziewięciu ogonach
'

(wł. 18 lat) »/»»» — 15.30, 18, 20.30.

świt mała sala (os. Teatral-

, no 10): Każdy ma swoje piekło
19.

(Ol.
(wł.

20.15.

(os.

■(fr. 18 lat) »*,=»» — 15, 17,
ŚWIATOWID DUŻA SALA

Na Skarpie 7): Komandosi
13 lat) »/">• — 15.45, 18,
ŚWIATOWID MAŁA SALA
Na Skarpie 7): Dzień delfina (USA

■b.o .) »*/<«» — 15, 17, Lecą żurawie
‘

(ZSRR 15 lat) .***/««»
_

u. u-
' CIECHA (Boh. Stalingradu 15):
Barroco (fr. 18 lat) *«/"» .

— 10,
'

12.15, 15.45, 18, V). UGOREK (os.
! Ugorek): Mniejszy szuka Dużego

(poi. b.o’.) »/°o — 15, Strzały Ro­
bin Hooda (ZSRR b.o.) »/°°° — 17,
Intryga rodzinna (USA 15 lat) —

19. WANDA (Waryńskiego 5):
Czarny korsarz (wł. 15 lat) */Ma
— 10, 12.15, 15.30, 18. 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Długi we­
ekend (hiszp. 15 lat) .»/“ — 15.45,
Mandingo (wł. -USA 18 lat) »/“° —

18, 20.15. WOLNOŚĆ (13 Stycznia
1)': Jak rozpętałem II wojny świa­
tową (poi. b.o .) »/oo«o — 10, 12. Wo­
dzirej (poi. 18 lat) *♦»/»«> — 15.45,
18, 20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Skrzydełko czy nóżka (fr. b.o.)
»/»»• — 16, 18, 20. WISŁA (Gazowa
25): Tajemnica (fr. 15 lat) »/“» —

11, 16, 18, Miłość i anarchia (wł.
1 81at) */~> — 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Tomek Sawyer
(USA b.o .) »*/»=» — 16, Człowiek
z marmuru (poi. 15 lat) ...♦♦/ooo.
— 18.

DOBCZYCE — Raba: Kobra

(jap. 18 lat) KRZESZOWICE
•— Nowości: Straceńcy (USA 18
lat) */®, MYŚLENICE — Wisła:

Skrzydełko czy nóżka (fr. b.o.)
NIEPOŁOMICE — Bajka: W

mroku nocy (USA 18 lat) »**/<»,
PROSZOWICE — Syrenka: Nieme
kino (USA 15 lat) SKAWINA
— Hutnik: Partyzanci Kówpaka
(ZSRR b.o.) **/°% SŁOMNIKI —

Czar: Godzilla contra Gigan
12 lat) ♦/<»«>, WIELICZKA t-

nik; Charley Yarrick (USA)
oooo.

(jap-
Gór-

łłłłj;

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (10—15, 16—18), SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA: (nie­
czynne). Wystawa
IZAGLNIONY:

KRÓLEWSKIE.
MUNTA (9—15.30).
KOŚCIOŁA ŚW.
(9—16), WIEŻA

stawa Klubu Marynlstćw LOK

(13-26). GALERIA „B” DE­
SA (Jana. 16): (11—19), GA-
LŁRIA DESA (Jana 3): Wystawa
— Malarstwo 1 rysunek Marka Tyl­
ka (11—19). GALERIA DESA (No­
wa Huta, os. Kościuszkowskie):
Wystawa F. Szyszki „Poza punk­
tem żbiegu” (11—19), GALERIA

zpap (Floriańska 34): Wystawa:
Malarstwo Haliny Dąbrowskiej (10
— 18), GALERIA ZPAF (An­
ny 3): Wystawa fotografii „A-
dolf Clemens 1 jego studen­
ci” (10 — 18), GALERIA SZTU­
KI WSPÓŁCZESNEJ — KRA­
MY DOMINIKAŃSKIE (Stolar­
ska 8—10): Wystawa malar­
stwa E. Gepperta (11—19), MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—21), GALERIA: Wysta­
wa gra-fiki Tadeusza Łapińskiego
(USA) (11 — 19), MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA (10 —

20). GALERIA: Wystawa Izy De-

lekty-Wicińsklej „Teatr w malar-
stwie”: (10—20). DWOREK JANA
MATE.IK1 IV KRZESŁAW1CACH

(Kruczkowskiego 3) : (10—16, wst.

wol.) .

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): Wysta­
wa grafiki: G. BanasaMewicz, A.

Bębenek 1 H. Cader (9—14), DOM

GRECKI (Sobieskiego 3): Wysta­
wa: „Sztuka Jawy” (9—15), MDK:

Wystawa pokonk. ozdób bibułko­
wych „Kwiaty Polekie” (8—15).

SZPITALE
OrŻORNE V

CHIRURGICZNY: Trynltarska
U. CHIRURGII DZIĘC.s Prądnic­
ka 35. UROLOGICZNY: i Grzegó­

rzecka 18. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a. OKULISTYCZNY:

Witkowice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: Internistyczna, pe­
diatryczna. stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (8—14), zgłoszenia
wizyt domowych (8—13). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we (ul. Łazarza) (14—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel, 856-26

KROWODRZY (Galla 94) — łel.

721-35
PODGÓRZA (Krasioklego Boei-

na 3) — tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna J) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA

PROSZOWIC (Kościuszki 36) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA 1

REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowa w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE *

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, T.00, «.00.
9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

6.05—9.00 Sygn. dnia. 9.00—11.40
Radio z Radiem. 11 -40 Tu Radio
Kierowców. 11 .55 Kom. o »t. wód.
12.30 Mozaika polskich mel. 12-45

Rota, kwadrans. 13.00 Pios. w zie­
lonym mundurze 13.23 Rytmy lud.

Ameryki Pld. 13.40 Kącik meloma­
na. 14.00 Studio Gama. 14 .20 Studio
Relaks. 14 .25 Studio Gama. 15.05

Koresp. z zagranicy. 13.10 Studio
Gama. 16.00 Tu Jedynka. 17 .30 Ra-

dlokurier. 18.00 Tu Jedynka. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33

Konc. życzeń. 19.15 Warszawska
Ork. PR 1 TV. 19.40 O nagrodę
Bursztynowego Słowika. 20.05 Tań­
ce x oper 1 baletów franc. 20.30

Mel., do których chętnie wraca­
my. 21 .05 Kron. sport. 21 .15 Kom.
Totaliz. Sport. 21 .18 Konc. Ork. PR
1 TV w Krakowie. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Gdańsk na muz.

ant. 23.00 Wita Was Polska.,

PROGRAM II
na fali 249 m

oraz UKF 67,67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

Godz. 9.30 My H - ęucL Stu­
dia Młodych. 9.40 „Tajemnice lu­
stra" — ®ud. dla przedszkoli 1
dziecińców. 10.00 „Taki czas” —

audi, o K. K. Baczyńskim. 10.30

Gra Zespól „Sami Swoi”. 10.40

Sprawy codzienne. 11 .00 Wakacjo
melomana. 11.35 Postęp w gospod,
domowym. 11 .45 Muz. spod otrze-

chy. 11.55' Kom. o st. wód. 12.0S
Klub wakcyjnej przygody (KR).
12.25 „Jak świętych obcowanie” —

montaż fragm, książki J. B . Ożo-

ga. 12 .45 Bach po japorisku. 13.00

Wokół spraw naszego stołu. 13.15
Nowe nagrania radiowe. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Duety operowe.
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14.25 Tu Radio Moskwa. 14 .45. Muz.
A. Corellego. 15.30 Radio-ferie. 16.10
Konc. życzeń miłośników muz. po­
ważnej. 17 .00 Co się wam w tej
audycji najbardziej podoba. 17 .20

„Tirukkural” — święta księga po­
łudniowych Indii. 17 .40 „Znasz-
li ten kraj”. 18.00 F. Magnane —

Sonata na skrzypce 1 fortep. 18.23

Pleblsęyt Studia Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Klub Entuzjastów No­
woczesności. 19.05 Poetycki konc.

życzeń. 19.30 B. Bartok — Diver-
timento na ork. smyczkową. 20.00
Widziane z radia. 20.20 Odtwórz.
XI Radiowego Wieczoru Muz. 21.40

J. S. Bach — III Suita ork. D-dur.
22.08 Teatr PR — Teatr Sensacji —

L. C. Thomas: „Depresja”. 2.3 .00
Granice jazzu. 23.35 Co słychać
w świeoie. 23.40 Muz. na dobranoc

PROGRAM III ’

UKF 66,89 MHz *

5.00, 8.00 Stan pogody i Wia<t.'
5.05. 6.05 Między snem a dniem.
5.30 Gimnastyka dla leniwych. 6.30

Polityka dla wszystkich. 7.00, 8.00,
10.30, 12.00, 15.00. 17 .00, 19.30 Eks­
presem przez świat. 7.30 Podróż
do Niswy (5). 8 .05 Co kto lubi.
9.00 „Z innego 6trumenia czasu”
— 14 ode. pow. 9.10 Kiermasz płyt
wytw. Jugoton. 9 .30 Nasz rok 78.
9.45 Dyskoteka pod gruszą. 10.35
Koncertowe nagrania L. Czyżyka.
ll.OO Życie rodzinne. 11.30 Dysko­
teka pod gruszą. 12.25-Za kierowa

nicą, 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 „Mój Żyrardów” — 8 ode.

pow. 14 .00 Lato w Filharmonii.
15.05 Wakacje ze swingiem. 15.40

Muzyczne podróże zespołu Voya-
ge. 15.00 „A ja miałam pantofelki
lakierowane” — rep. A . Wojte-
rzanki. 16.20 Muzykobranle. 16.45
'Nasz rok 78. 17.05 Muzyczna po­
czta UKF. 17 .40 Studio nagrań.
13.10 Polityka dla wszystkich. 13.25
C?as relaksu. 19.00 W. Reymont:
..Marzyciel” — ode. 6 pow. 19.33

Opera tygodnia: G. Rossini „Wek­
sel małżeński". 19.50 „z innego
strumienia czasu" — 15 ode. pow.
20.00 Blues wczoraj 1 dziś. 20.30

„Dym z papierosa” — and. M.
Czubaszek. 21 .00 Kreisleriana (10):
Haffmannowy kompleks Bel-Can-
ta. 21 .40 Oklaski dla Ala Jarreau.
•22.00 Fakty dnia. 22.03 Gwiazda
siedmiu wieczorów — stan Getz.
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00
Wiersze o Koperniku. 23.05 Między
dniem a snem.

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40. 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Radiowy Almanach Sporto­
wy. 6 .10 Siła wód i klimatu —

. .Lądek Zdrój”. 6.30 Rytm i plos.
6.45 Pog. (KR). 6.46 Pios. dla 60.
lenizantów. 6.53 Omów. progr.
dnia (KR). 7 .00 Plecak inf. turyst.
(KR). 7.20 Muz. dzień dobry (KR).
7.39 Pog. (KR). 7.40 Radio dedy­
kuje. 8 .00 Na trąbce gra J. Mize­
ra. 8 .10 T. Baird — 4 sonety mi­
łosne — do słów w. Szekspira.
8.25 Antologia sonaty fortep. 9.co
Lato z Radiem. 11.40 Historia o-

pery na płytach „Seraphin”. 12.05
Klub wakacyjnej przygody (KR),
12.25 Giełda płyt. 13.00 Duetv ope­
retkowe. 13.15 Tańce ludowe Ślą­
ska. 13.25 Nie tylko dla słuchaczy
w mundurach. 13.50 Tu Studio
Stereo (STEREO KR). 14.00 Nau­
kowcy rolnikom. 14 .15 Tu studio
Stereo (STEREO KR). 15.05 Por­
tret pisarza — Rzecz o twórczości
s. Lema. 15.40 „Moby Dick —

czyli biały wieloryb” fr. pow H.
MeMUe’a. 16.05 12 lek. jęz. łaciń­
skiego. 16.25 Szkoła mistrzów —

Aby nie powstawały buble. 16.50

Wydarzenia. opinie, refleksje
(KR). 17.20 p0 jednej pios. (KR).
L.35 Konsternacje z przydźwię-

(KR). 17.50 Radioreklama
(KR). 13.00 w rytmie sport. (KR).
18.15 Muz. rozr. (KR). 18.24 pog,
(KR). 18.25 „Jakie ładne chłopaki
tę wojnę wygrały" _

o tradycji
LWP. 19.00 O zdrowie człowieka
— Błędy w żywieniu. 19.15 34 1.

jęz. ang. 19.SO Retransmisja konc.

symf. z Sali F!!h. Narodowej. 21 .10
I. Strawiński dyryguje swoimi u-

tworami chóralnymi. 22 .15 Ekono­
mia na co dzień. 22.35 Nauka i
świat współczesny — Gutenbergo­
wie XX wieku. 22.50 Musica bra-
sileira.

Łazarza 11, wypadki tel. za­
chorowania 1 przewozy — 233-33,
informacja — 205-11. Centrala a-

bonencka — 236-00. Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29,
N. Huta 422-22, 417-70. Krzeszowi­
ce 9, 22, Jerzmanowice 48, Proszo­
wice 9, Myślenice 999, Skawiną 9,
Wieliczka 9, 223-54.

WAWEL

(ulecz..), GROBY
DZWON ZYG-

PODZ1EM1A
WOJCIECHA:

RATUSZOWA;
(9—13.30), GALERIA MALARSTWA
SUKIENNICE: Wystawa

,, Iluś tracj a/Figuracj a’ ’

DOM JANA MATEJKI

41): Obrazy, rysunki,
tystyczne i pamiątki

^Matej-ce (.12—-lą ww.),
SZOLAYSKICH (pl.
9):
do 1785 roku (10—16), NOWY

GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria
Malarstwa i Rzeźby XX

Wyst.: Broń Bliskiego
(10 — 16), MUZEUM
RYSKICH (Pijarska 8):
MUZEUM ETNOGRAFICZNE
Wolnica 1): Triennale

Nieprofesjonalnej —

MUZ. HISTOR. (Jana 12): Kolek­
cja imilitariów i zegarów (110—17),
FRANCISZKAŃSKA 4;
wa: Bramy, baszty,
islarego Krakowa (9—15),

DZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
(9—15). GALERIA TEATRALNA:

Wyst. prac dyplomowych. Studium

Scenografii ASP 1977—78 (9—15),
KRZYSZTOFORY (Rynek Giów-

. ny 35): Wystawa — Karty do gry
XV—XX w. (9—17), MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa — Skaiby grecko-iliryj-
fikie z Jugosławii (10 — 14),
MUZ. LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa: Lenin w Polsce (9—18 wst.

wol.). MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„K1DLÓWKA” (Tetmajera 28):
(niecz.). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—16),
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodow-

cowej — Zwierzęta egzotyczne —

ptaki i owady (10—13 'wst wol.) .

MUZEUM LOINICIU A I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu 6-letnlego
17): (10—14). MUZEUM Zup kra­
kowskich w Wieliczce. Wystawa
— Malarstwo — Assemblagę Jany
Mateze 1 Antoni Zydroń
KOPALNIA SOLI:

14—19) GALERIA RTF (Boh Sta-

lingradu 13): Wystawa: „Venus
78” cz. 1 (9—21). PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pL Szczepań­
ski 3a): (nieczynne), GALE­
RIA ARKADY: (niecz.), PAŁAC
SZTUKI (pL Szczepański 4): Wy­
stawa „Grafika, metody, postawy,
tendencje” (10—17), SALA TPSP

(Nowa • Huta, al. Róż 3); Wy-

grafiki
(10 — 16),

(floriańska
zbiory ar-

po Janie
KAMIEŃ.

Szczepański
Polskie malarstwo i rzeźba

(10—16),

w. (II p.),
Wschodu

CZARTO-

(niecz.),
(pl.

Plastyki
(10 — 15),

Wysta-
rondele

OD-

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15),

Rynek GL 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta,
Centrum A bi. 3 (tlen), Centrum

C, bl. 6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. 276.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 430.

:'.r■. 1 "’■ •

inne:

CYRK RADZIECKI (plac przy
Moście Grunwaldzkim) — 19.

AUTODROM (Krakowska 28):
(11—20).

CLIPPER CLUB (Rynek Gł. 24):
(10—21).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (Przy­
stań obok Wawelu); Rejsy do Bie­
lan: 9, .11, 13, 15, 17,

zoo (Lasek Wolski): (9 do

zmroku).
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) - tel. 271 -30, 220-90

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447-31 (10—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, Ul.
Pawia 8, tel. 250-91, 204-71 (8—20).

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (Reja 11) — zamawiacie

wizyt domowych teł. 225-66 i 295-78:
od 16 do 23.30.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY (zamawianie wizyt do­
mowych) tel. 225-66 i 295-78 od 16
do 23.30.

TEL.1FON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27, pok. 144) — tel.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, os.

Młodości 1): (17—20).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

t RODZINNA, pl. Wiosny Ludów
USC (16—19).

Na drogach, w miastach i wsiach można było
wczoraj oglądać skutki ostatniej wichury. Przede
wszystkim dziesiątki zwalonych wiatrem drzew, a

także zerwanych linii elektrycznych i telefonicz­
nych Tak było np. w Ojcowie, gdzie przed połud­
niem ekipy usuwały drzewa. z szosy i naprawiały
linię telefoniczną, a samochody musiały przejeżdżać
przez teren pola namiotowego, by móc dalej się
posuwać.

Silne wiatry przyniosły również szkodę rolnikom,

wykładając dodatkowo zboża, a w wielu wypad­
kach niszcząc tunele foliowe, jak na przykład w

Cianowicach w gminie Skata.
W Skale wiatr przewrócił potężne metalowe ru­

sztowanie z dekoracją, które stało na rynku. Nie­
stety, gospodarze Skały nie kwapili się do usu­
nięcia przechylonej niebezpiecznie konstrukcji.
Wczoraj w południe można ją było jeszcze obejrzeć,
chociaż upadła w nocy z poniedziałku na wtorek, (e)

Fot. W. Kir.®

■

Po wichurze

(8-21),
(7—12.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Program I

14.40 Program dnia
14.45 Wakacyjne Kino Mło­

dych: „Miasto niezwykłe —

Warszawa” film dok. prod.
polskiej <kól.)

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW

16.30 Teleferie dla najmłod­
szych — Zgadywanie na ekra­
nie (kol.)

17.00 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty (kol.) i„- ;

17.10 „Na morzu” ode. 3 pt.
„Rozprawa” film fab. prod.
TV NRD (kol.) -

18.30 Magazyn motoryzacyj­
ny (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł. i
Siódemka (kol.)

19.30 Wieczór 2 dziennikiem
(kol.)

20.30 „Ostatnie okrążenie”
film fab. prod. TVP (kol.)

łv PROGRAM!
I I TELEWIZJI j

21.35 Koncert WOSPRiT z

Katowic z udziałem znakomi­
tego pianisty ameryk. Jeffre-

ya Swanna (kol.)
22.30 Dziennik (kol.)

Program II
16.55 Program dnia

17.00 Tajemniczy, świat przy­
rody: „Z życia mrówek” (kol.)

17.40 Turystyka i wypoczy­
nek (kol.)

18.10 Powtórka: jęz. ros. lek.
24 (kol.)

18.40 Powtórka: jęz. franc.
lek. 24 (kol.)

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

20.30 Zakopiański Preeg^ć:
Filmów o Sztuce — 78: „So­
kolskie dywany” — film H

Wierzbickiej. „W garncarskie
rodzie” — film W. Żukowskie­
go (kol.)

21.15 24 godziny (kol.)
21.30 Studio Sport (kol.)
22.00 Opowieści Starszego

Pana — Przyjęcie (kol.)
22.10 „Błękitna dalia” —

film krym. prod. USA (powti;

liiiiiiimiimiiiiiiwmiiiiiiiuiniiiiimiiMinuiiiaiiiinHiiiiiiiiiiiiiiaiiiiimiiiiiiłiiiiuiłmiiiittn
„GAZETA POŁUDNIOWA’ - DZIENNIK TOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO- S
BOTNICZEJ Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole l, IH p Adres dla korespon- E
dencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: centrala czynna

“

od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel 275-88 łączy ze wszystkimi działa tri ODDZIAŁY RE- ~

DAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6, n p. teL 203-34, 33-100 TARNÓW, ul. “

Krakowska t2, tel 56 50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM — 30-360 S

Kraków, ul. Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI NOWYM SĄCZU I TARNOWIE S
(adresy jak wyżej) Drukują Prasowe Zakłady Graficzne RSW. „Prasa—Książka—Ruch”, -

31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nr Indeksu 35.015. 5

iM

KU
s

Wydanie A


